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W dniu wczorajszym po wydaniu nu
meru zjawili się w redakcji i administra
cji naszego pisma przedstawicide policji i 
oświadczyli, że maja rozkaz Komisarjatu 
Rządu skonfiskowania nakładu. Po zasię
j!nięciu telefonicznej informacji potwier
dzono prawdziwość powyższego zarzą
Jzenia i konfiskaty dokonano. 

Powodem konfiskaty była mała, cz\e
rowierszowa wzmianka, której celem było 
zdementowanie krążących w mieście po
~łosek o dokonł.:nym jakoby zamachu w 
Warszawie. 

'Ponieważ prasa sobotnia i niedzielnn 
podała szereg wiadomości o groźbach ko
munistów dokonania zamachu tcrorystycz 
4ego na rozmaitych wysokich urz~dników 
państwowych i stworzyła w ten sposób po 
datny grunt do szerzenia niepokoiących po 
głosek, uważaliśmy za nasz ohowiąz<,k, 
.. prawę tę natychmiast wyświetlić w Fle
lach urzędowych i kategorycznem zaprze
czeniem urwać łeb hydrze szeptanych na 
ucho plotek, siejących niepokój \Vśród 10-
ialnej części społeczeństwa. 

Zwróciliśmy się dlatego najpierw do 
województwa, a następnie dwukrotnie do 
Komisarjatu Rządu z przedstawieniem 
sprawy i zaznaczając wyraźnie, że chodzi 
nam o uspokajające oddziałanie .. rzez za
przeczenie zmyślonej pogłoski. Otrzymaw
szy z obu urzędów zaprzeczenie w iadomo
ści, PRZYCZEM WYRAźNIE STWIER
DZAMY. żE NIE ZWRACANO SIĘ DO 
NAS WCALE Z PROśBA, ABY TEJ WIA 
DOMOśCI NIE PORUSZAć, postanowili
śmy w sposób jaknajbardziej spokojnv i nie 

Przed wojną (:hińsko
angielską· 

HONK-KONG, 22 sierpnia (PAT). 
Prezydent rządu narodowego w Kan
tonie udaj~ się do Pekinu, aby skłonić 
rząd centralny do oświadczenia, It 
\(ażdy atak na Kanton będzie uważany 
za akcje wojenną przeciwko Chinom. 
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Giełda 

Plepwsza ppzedg. wapszawsBa. 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Szwaicarja 
Słolholm 
Włochy 

2ii,25 
5,17 

24,4.4 
100.85 
130.8 ~ 

18,80 

~ Upuna DPzedu. mapszalUs~a. 
Dolar 6,55 

Tendencifł -dla walut mocna. 

c a· Wie'czo nego". 
uderzający ją zamieścić. Poniewai łama
no wówczas ostatnią kolumnę, musiano ją 
ze względów technicznych umIeściE na 
pierwszej stronie, ale drobny tytuł i sama 

treść świadczy . wymownie o tem, że nie 
chodziło wcale o sensację, lecz o jej pn:e-
ciwieństwo. . 

Kaidy z naszych czytelników, który 

Wdzięczność. 

- To pan uratowałeś mego męt:a? 
- Tak ... 
- A gdzie jego kapelusz ??1 

B li i ~ l e ~ l [ l e ~ ó ł y ~ r a n i [ ~ o r t n ~ ~ a ń ! ~ i e ~ o. 
Raport rzeczoznawców Ligi Narodów. 

Lin;a t. zw. ,zielona", zamykająca port 
gdański zaczyna się u wybrzeża morskie~ 
go na północno-zachodniej granky portu 
~ olne~o i obejmuje Wolny port, wcielając 
go całkowicie do portu, w pojęciu polskiej 
służby pocztowej. potem przec110dzi przez 
tor kolejow.y. Dalej biegnie ta lima drogą, 
wiodącą do Brzeżna, do Nowego Portu, 0-
bejmują.c stare koszary, potem przecina 
Nowy Port( obejmujac między inQel!lt por
towe magazyny i nadbrzeża kanału porto
weJfo, oraz martwą Wisłę. W dalszym cią
gu linja .,zielona" obejmuje t. zw. nadwi~ 

. ślański dworzec kolejowy ora?: rozmaite 
składy w porcie, bieJ!nąc dalej forem ko
lejowym,'przytem wciela do porlu rozmai
te magazyny i składy, znajdujące się w tej 
okolicy. Opu'ściwszy tor kolejowy, linja 
.,zielona" dochodzi do właściwego miasta, 
biegnie ulicą Schicbaua, obeimując stocz~ 
nię, położoną nad martwą Wisłą, placem 
Heveliusa wraz z gmachem polskiej dyrek
cji kolelo1.Vej oraz dzielnicą handlQwą m. 

Gdańska, gdzie znajduje się ptzewaina 
część domów i zakładów handlowych. po
zostających w styczności z portem. W dal
szym ciągu linja graniczna, dochoJząc de 
rzeczki Modawy, wciela do portu "Wyspę 
Spichlerzy", gmach gdańskiej d)Tekcii ceł 
i rozmaite składy, położone w hj dzi.elni
cy, poczem, przecin.ając obszenle tereny. 
dochodzi aż do mostu kolejowe .~o na Wi
śle, zamykaiąc, jako należące do portu, 
ogromne tereny, na których ma;", stanąć 
nowe składy przywozowe i wywozowe.'
Opuściwszy wspoml)ianv most kolejowy, 
linja graniczna biegnie wzdłuż Wisły ~Ż do 
t. zw, portu cesarskiego ' (Kaiserhafen), 
wCielając do nortu wszystkie zakh·{l. po
łożone nad Wisłą.. Opuściwszy Kais~rha
fen, linja .. zielona" bie~nie na północ i w 
pobliżu Wisłoujścia w prostym kierunku 
dochodzi z powrotem do morza, o\'ejmuiąc 
dla portu wszystkie znajdujące się w tej 
okolicy za.Idady i przedsiębiorstwa oraz 
Westerplatte. 

śledzi kierunek, w jaldm idzie na~ze pismo! 
musiał stwierdzić, że wobec ws%elkich po-' 
czyna6 państwowych zajmowaliśmy zaw- t 

sze stanowisko lojalne, posunięte nieraz; 
nawet zbyt daleko - przyznamy otwar-; 
cie - by~e tylko oddziaływać u!ipakajają-· 
co na opinję publiczną w chwilach cięż
kich dla państwa. 

Krzywda moralna i materjalna, jaką ! 
nam wyrządzono, jest zbyt niesłuszna, a
by na nią nie zareagowac. Przedśięweź- : 
miemy też wszystkie kroki, jakie nam da- i 
je prawo i konstytucyjne przywileje oby-, 
watelskie, abY otrzymać satysfakcję. Wy
stąpimy też z szeregiem rewelacVJ faktycz 
nych co do zachowania się osób, które o .. 
becnie nagle są wobec polskiego ' 'pisma 
"więcej papieskie, niż papież sam", 'W 
chwilach, gdy ich enerj!ja w ob-:onte int2-
resów pa6stwa i polskości była hardziej nB 
miejscu, niż obec~ie. 

Wkońcu jeszc7.e zaznaczymy, że kon
fiskata spowodowała właśnie ~rz~ciwn" 
skutek od zamierzone~o, albowiem zwr6, 
ciła uwagę publiczności na wzmiauke i W') 
wołała wrażenie, iakoby w nici było cO; 
prawdziwego, ieżeli władza konfiskuje nie 
winną uspokajającą wzmiankę. 

---iO)---

W Chicago' zrabowana 
kosztownośc~ za 10C 

tysięcy dolarów" 
PARYŻ, 22 sierpnia. - Dziennik 

dOIJoszą, że w Chicago kilku bandytóv 
napadło na zakład . jubilerski i zrabo
wało kosztowności na SU'11ę NL.eszło 

100 tysięcy dolarów. 

Podawszy powyższe granice ilOi:tu gdati 
skiego, komisja rzeczoznawców zaznaC7.2 
w swym raporcie: "Wszystkie budynki, 
znajdujące się po obu stronach dró~, ulic 
i placów, przez które biegnie linja •. zielo., 

:na", należą do polskiej strefy pocztowe' 
'z tem, że do wszystkich tych buJynkó\'S 
doręczanie poczty może się odbywać prze .. 
polską służbę pocztową, zaś polskie skrzyl" 
ki pocztowe mogą być umieszczone w każ 
, dym dowolnym punkcie na tych dr0gach, 
ulicach i placach. Ponieważ ~ł.)vrny dwo
rzec kolejowy w Gdańsku znajduie się na 
j!ranicy wspomnianej linji "zielot~ej", prze: 
to na gmachu dworcowym 11!llteSZczone 
być mogą polskie skrzynki pocztowe prze 
syłki zaś pocztowe mo~ą tam być dorę
czane przez pocztę polską. 

-:-:--t 



Str. 2 

nielortunny ~ro~lem. 
Nierozwiązanym problemem w BoI

sc,e jest jeszcze sprawa naszych mniejszo 
śct zagran.icą, dokładne określeni'e jej 
praw, środków ochrony i prawa łączno
ści z Macierzą. 

Nad tą tak ważną spra wą n~e zasf,a
nawia się nikf w Polsce, pr6cz chyba je
dnego referenta w min. spraw zagranicz
nych, ni'e ist'niele prawie żadna inslytu
Icja, mająca na celu uregulowanie praw 
lnniejszrości narodowej polskiej PDza gra
oką PoJ'ski. Traktujemy tę sprawę z 
aziwnem lekceważ'enietp, nie lważają;c. 
iż wskutek naszej niedbałości w rym kie
runku, ponosimy niepowetowane szkody 
w dziedzinie rozwoju myśli i idei pol
skiej u Polaków, żyjącY'ch pod obcym 
rządem. 

Inaczej biorą się do dziel,a Niemcy. -
Zorganizowali 'oni oddawna szereg uczo
nych. badaczy prawa, profesorów uni
wersytetu do zbadanlia i dokładnego o
pracowania praw, przysfugują,cych mniej 
sz'Ościrom narodowym niemieckim. W 
Niemczech ukazalf się cały szereg nauko
wych broszur, omawiających sprawY 
mniejszości i mogących służyć .iako pod
ręczny materjał ram. gdzie wywalczyć 

można polepszen'ie praw ~ przywilejów 
ala tych mnIejszości. Sprawę tę "traktu
Ją Niemcy poważni~, docierają do gruntu 
rzeczy'j czynią usilne starania, zwłaszcza 
na arenie politykj międzynarodowej o 
wywaIczenqe dla swej mniejszości jak naj 
wlęc'ej pod wzgledem równouprawnienia 
n'aro{Jowego i politycznego. 

U nas zaś nic się nie czyni· zupernle. 
~vewnątrz kraju szerszy og-ół. nie ma 
wcaJe pojęcia o prawac'h 1 ży'C<iu naszej 
mnilejszo~d zagranicą, na ~ewnątrz zaś 
o'asza polilvKa jesT za słaba, aby mocną 
ręKą kwestię naszych mniejszrośc: zagra
nicą wytoczyĆ przed forum .F.uropy i tern 
samem polepszyć warunki bytu narodo
we,g'o naszych rodaków. 

Mniejsz<>sci polskie znajdują się co
orawda i w Ro'Sji s'owieckiej, t,am szcze
tt6lnie w opłakanych warunkach, i w Ru
'nunii f w Czechrosłowa.cji, najważniejsz=l 
lednaK' Jest sprawa mniejSzości polskiej -
żyjącej w granicach diisiejszej Rzeszy 
niemieckiej, a mianowicie na b. terenach 
plebiscytowych Prus Wschodnich i na 
~ląsku O pol'Skim. 

TraKtat wersalski w:ogóle nle zabez
pIeczył dostaTecznie praw mni'ejszości na 
rodowych po'lskich POUl grani,cą Polski, 
najmniej zaś praw ludności polskiej w 
Prusa,ch Wschodnich. 

Jakie jest położenie Polaków w Pru·, 
sach Wschodnich ujawnił w ostatni.ch mie
siącach niejednokrotnie poseł polski do 
Sejmu pruskiego p. Jan Baczewski który 
w swych oskarżających mowach pod adre. 
sem rządu pruskiego stwierdził, że Pola
ków wyrzuca się z urzędów, odbiera kon
cesje, wydala z pracy, wywłaszc'la z zie
mi, wycofuje należne im zapomogi, jednem 
słowem gnębi się tych rodaków naszych 
za kordonem pruskim w straszliwy spo
sób. Jeżeli dołączymy do tego hrak swo
body w używaniu polskiego języka, pielę
gnowaniu tradyc j i ideałów polskich, 
brak szkół i ochron polskich, nie mówiąc 
już o wyższych zakładach naukowych. w 
końcu ucisk narodowy i polityczny, mieć 
będziemy obraz, w jakich warunka.:h ży
je mniejszość polska w Prusach Wschod
nich, której losami nikt się naprawdę nie 
zaopiekował. 

Polska musi zdobyĆ nareszcie tę siłę, 
aby móc roztoczyć skrzydła opic"cr.c.ze 
nad braćmi z Prus Wschodnich i Górnego 
Śląska. Wysiłki nasze w tym względ ·,ie nic 
p6jdą na marne. Myśl i idea pol~ka znaj
!'dzie i poza granicą punkty oparcia, a imię 
'wolnej Ojczyzny, jej wielkość i sław'! znaj
'dzie się na ustach i sercach wS'7ystkich 
'1ych, których fatalizm dziejowy oderwałr 
a których przyszły bieg dziejów powrócić 
Płuąi Jla łOJlQ Macierzy, J ... L 

I 
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Ir ury n leklm Vis o ie. 
Cios, wymierzony w handel Wielkiej Brytanji. - Zamordowanie chińskieg6 

ministra. - Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu angielskiego. 
Londyn. 22 sierpnia. - Stosunki na 

Dalekim Wschodzie pomiędzy Chinami. 
a mocarslwami europejskiemi, a w szcze
gólnOŚCi Anglją l Japonią, w ostatnich 
czasach zna,czni'e się zaostrzyły, prze
chodząc w stan krytyczny. 

Znane rozp'Orządzenie rządu kanton
skiego, zabraniające wstępu ai1g-ielskim 
okrętom handlowym do WSZystkich por
Mw. a do ffong-Kongu wog-óle jaki{"hkol
wiek okrętów europejskich. wywolal-o 
ostrą ~ntcrwencję ang-ielskieg-o konsula 
generalneg-o w Szang-haju, który oświad
czył, iż postanowienie rządu chińskiego, 
uważa za krok wojenny. 

Rozporządzenie to godzi islofnie bar
dzo boIeśn'ie w interesy handlowe Wi,el
kiej BrytanH na Dalekim Wschodzie. -
Banki, kupcy i przedsiębiorcy angielscy 
w Chinach i na Pacyfiku, a również wszy 
stkie przedsiębiorstwa związane qntere
sami z Chinami w dominjach i na wy
spach Brytyjskich, ponoszą hardzo po
waż,ne slraty, sięgające w sumie ogólnei 
paru milionów funtów szterlingów dz:ien
nie. Protes! konsula g.eneralnego nie 
przyczynił się do odwolania rozporzą

dzenia rządu chiński'ego. 
Tymczas,em onegdaj, dnIa 20 b. m., 

ra,no na ulicy Kantonu zamordowany zo
stal przez nieznaneg-o sprawcę mintisfer 
skarbn rządu kanlońskiego Lin-Tschang
Go. fa.kf ten wywołał wielkie wrażenie 
jakkoilwiek nie ustalono, czy istnieje zwią 
zek pomiędzy tem morderstwem, a za
rządzeniami rządu chińskiego, tudzież' in-

Manewry 
armji sowieckiej. 

Wychodzące w Belg~adzie pismo 
rosyjskiCh zwIązków woj skowych ~ Rus
skij Wojennyj Wiestnik· podaje kilka 
szczegółów w sprawIe manewrów je
siennych armjl sowieckiej. 

W tej częscl manewrów, która się 
już rozpoczęła obecnie w okolicach 
Proskurowa, Berdyczowa f Winnicy. 
biorą udzIał trzy korpusy regularnej 
armjl czerwonej, oraz trzy ukt aińskle 
dywizje terytorjalne, ogółem 10,000 
ludzi piechoty oraz 16,000 ludzi ka
walerii. 

Terminy rozpoczęcia manewr<5w 
w Innych Okręgach wojskowych wzdłuż 
zachodniej granicy sowieckiej nie zo
stały jeszcze ustalor.e. Wszystkie przy
gotowania do rozpoczęcia manewrów 
zostały już poczynione, lećz samo roz
poczęcie odbędzie się po otrzymanIu 
specjalnego telegramu z Moskwy prz.ez 
dowództwo okręgu. 

W PIotrogrodzie pod przewod nict
wem b. minIstra spraw wojskowych w 
rżądzie Kiereńskiego jen. Wierchows
kiego, rozpoctęły się obrady komitetu 
wojskowego w sprawie polepszenia 
l udoskonalenia służby technicznej w 

terw.encją kotllSula angieJskiego. 
Opinja :Europejczyków na Dalekim 

Wschodzie, jC'k równi!eż opinja londyńska 
są przekona n.e. że morderstwo lo j'es'f za
po\vicdzią dalszych wypa.cJ.ków brze
miennych w następstwa. 

Angielskie sfery handlowe wywieraja 
silny nacisk na rząd wielkobrytyjski, aże
by Ang-ja przy pomocy zbrojnej inferwen 
cji, wywarta presję na rząd chiński w 
celu zażegnania wojny celno-portowej. 

Na wieść o tych wypad'kach minister 
Chamberlain przybył wczoraj z wywcza
sów do Londynu zupełnie niespodZliewa-

nie i porozumiat się natychmiast z przed
sfawi.cielami mocarstw. zainteresowa: 
nych sytuacją w Chinaoh, a zwłaszcza z 
ambasadorem japońS1kr1m, z którym nara
dzał się n.ad sposobami interwencji. 

W ciągu dnia wcwrajszego minister 
Cłramberlatin k<>munikował się tclefonicz·' 
nie kilkakrot'nie z bawiącym w Aix les 
Bains we francji, premjerem Baldwinem. 
Wszyscy minfstrowie angielscy wezwan.; 
zostali do Londynu na nadz,wyczajne po
siedzenie g-abinefu. 

-z-

naj~ y adorator. 
Amant dla rozrywki. 

Pewien detektyw opowiada w je
dnym z angielskich dzienników historję 
o mężczyznach uprawiających nadskaki
wanie kobietom zawodowo. Nie chodzi 
tutaj o tak zwanych oszustów małżeń
skichf którzy uwodzą kobiety przy po
mocy obietnic matrymonjalnych, ale o 
ludzi, którzy obdarzeni od natury uro
kiem działającym na kobietYf wykorzy
stują te właściwości w sposób zupełnie 
legalny. 

- Żona pewnego przemysłowca .
opowiada detektyw - widzącf że mi
łość jej męża słabnie f zwróciła się do 
jednei z przyjaciółek o radę. Tamta 
zaleciła jej, abyf sobie zangażowała ja
kiegoś przystojnego mężczyznę jako a
doratora i w ten sposóowzbudzając za
zdrość swego męża, odzyskała jego mi
łość. Pani ta wahała się z początkuf ale 
wkońcu zdecydowała się na zaangożo
wanie amanta który zaczął ją adorować 
według wszelkich reguł sztuki uwodzi
cielskiej. Odgrywał on swoją rolę tak 
znakomicie, że zazdrosny małżonek za
atakował go pewnego razu w restauracji 
i silnie poturbował. Ale środek podziałał 
znakomicie. Ostygły już poprzednio, 
zakochał się znowu w swej żonie f któ
z uczuciem prawdziwej przyjemności wy
płaciła swemu ~najętemu amantowi 
300 funtów sterlingów oraz odszkodowa
nie za wycierpiane razy. 

Innym znów amantem zawodowym 
był pewien młody arystokrata angielskif 
tkwiący wiecznie w kłopotach finanso
wych. Za wysokie m honorarjum zobo
wiązał się on adorować córkę znanego 
bankiera. Bankierówna zakochała się 
w człowiekuf którego jej rodzice nie ży
czyli sobie absolutnie za zięcia. Młody 
lord, umiejący arystokratyczni c zawra
cać kobietom głowy, był dla nich ostat
nim promykiem nadziei. Młody lew sa
lonowy zabrał się tak sprytnie do rze
czy, że już po 14 dniach pobił na głowę 
swego rywala. Ale oto nowa kompli
kacja: córeczka bankiera zakochała się 
w wy'najętym adoratorze, a gdy ten co
raz rzadziej zaczął bywać w domu jej 
rodzicówf rozchorowała się ze zmart
wienia i musiano ją wysłać za granicę 
celem uleczenia tej podwójnej historji 
małżeńskiej. 

Trafił swój na swego: 
wiście pragnęła przeszkodzić temu mało 
żeństwu i zwróciła się do lorda, którego 
polecono jako zawodowego amanta. 

Istotnie po upływie dwóch tygodni 
udało mu się usidlić serce starszej da
my. Odpalony narzeczony o 20 lat 
młodszy od narzeczonej zaskarżył fą z 
powodu zerwania zaręczyn i istotnie 
uzyskał odszkodowanie w kwocie 1000 
funtów szterlim!óW, ale wielki majątek 
tej damy był dla krewnych uratowany. 

Zawodowi amanci znajdują niekie
dy engagements u bogatych cudzozie
mek, przybywających do Anglji d~a ~oz
rywki. Kobiety te często podr6zu)ące 
samotnie potrzebują męskiego to·· 
warzystwa, aby się swobodniej w ob
cem mieście poruszaćf i dlatego anga
żują sobie nieraz "amanta", .który gra 
rolę narzeczonego lub adoratora, utrzy. 
mując się wszakże w przepisanych gra
nicach. Czasem zdarza się, że taki wy, 
najęty adorator zawróci naprawdę gło
wę damie i pozyska rękę bogate} cu
dzoziemki. Częstszym. aniżeli typ za
wodowego amanta, trzymającego się w 
granicach prawaf jest oszust, spekulują
cy na obietnicach małżeńskich. Władze 
policyjne i sądowe z trudem mogą ~o
ścignąć tego rodzaju przestępcę, P°n1ę. 
waż ofiary, kt6re oszukał i pokrzyw. 
dził, zwykle zainteresowane są teIllt by 
cała sprawa nie wyszła na jaw. 

Tego rodzaju oszuści odznaczaja" 
się zwykle ogromnym urokiem p?
wierzchowności i wielką bystrośc1ą 
wzroku. Odrazu oceniają, gdzie się ct> 
da zrobić. Czasem jednak i naj spryt
niejszy oszust ffsypnie się". 

Niedawno jeden z takich jegomo
ściów zapoznał się z nadzwyczaj ele· 
gancką damą, która uchodziła za bo~ata. 
wdowę i mieszkała w jednym z nalbo
gatszych londyńskich hoteli. Wdowa 
oświadczyła gotowość poślubienia go. 
JednakowOż jeden z kolegów zwrócił 
się doń z ostrzeżeniem mówiąc, że wd() 
wa doprowadzi go do tego, by zerwa\ 
zaręczynYf a potem zaskarży o nied() 
trzymanie przyrzeczenia maHeństwa. 

Chcąc się upewnić. narzeczony wł~ 
mał się do mieszkania wdowy w czaSie 
jej nieobecności przyczem został przy
chwycony przez nią na gorącym uczyn 
ku. Nader żywa dyskusja, która si~ 
wskutek tego wywiązałaf wykazał~ nie· 
zbicief że oszust tym razem trahł na, 
oszustkę. 

Ten sam piękny lord uleczył pewną 
niesłychanie bogatą starą pannę z jej 
miłości do jakiegoś "niebieskiego ptaka", 
z którym się zaręczyła. Rodzina oczy-

.......... __ .a __ .. __ .. __ ........ -----------------~----------------------------mm--.... 
armjl czerwonej. 

Masowy mord pasażerów , w autobusie pod Żytomierzem. 
Onegdaj dokonany został na szos'ie po 

między Żytomierzem a Nowogrodem W'J 
lyńskim krwawy napad bandytów na au
tobus pasażerski. 

Jak podaje prasa sowie,cka, banda -
składająca się z 12 bandytów, ograbiła 
doszczętnie wszystkich pasażerów. 

Podczas napadu zamordowanych zo
słało 10 'osób oraz szereg ciężk{) raniono. 
Lżej ra,nni i poturbowani przywleklii się 
do Żytomierza, gdyż napad uen zostat do
konany w odległos.ci 9 kilometrów od mia 
sfa. Ochrona woj'skowa autobusu zbie
gła. Niektórzy z rannych utrzymują, ż t' 
do napastników przyłączyli się żolnierze 

Zanim pomoc nadbiegt'a, banda zbie
gła do wsi, będącej widocznie w zmowie 
z ba,ndytami. Rannych prz'ewiezio'llo do 
szpitali żytomierskich - samochód zo
stal uszkodzony przez wybuch granatu 
ręcznego. . 

Wystane 'Oddzialy pościgowe z Żyto
mierza zostały napadnięte przez chło
pów. Dopiero w dłu'ższej walce wieć, w 
której bandyci się schronili, została przez 
wojsko z,ajęta. 

Wnlwc napadów chłopskich z domów 
n ' ,., .' Podczas ucieczki miesz 

t ościan wystrzp .1ano i 

Wedłwg komunikatu sowiecki·ego o 
tym zajściu - ataman h'andy zgi,ną! pod 
czas walki, część bandy, rozproszona, u· 
ciekta do lasów. 

V\'tadze żytomierskie utrzymują, że 
banda ta sj)'ecj'alni'e napadała tylko na pD' 
ciągi i samochody. Po1ity.cznego charak 
teru nanad ten nie mial - chociaż zabicI 
w autobllsie pasażerowje byH albo woj· 
skowymi lub urzędnikami sowieckimi. 

Ogót'em areszt<>wano 72 wtosci.a.n. O· 
fiary napadu oj walki z bandytami pocho: 
wano na koszt państwowy pod muramI 
Żytomierza. 

- .... -:;-f--u 
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Zebranie "Freiwirtschaftbundu" w Szczecinie. -- Główny referent 

wystąpił przeciw wojnie, a za porozumieniem z Polską. "L~> 
Istnieje w Niemczech organizacja 

• Freiwirtschtiftsbund ", organizacja go
spodarcza apolityczna, posiadająca już 
Dbecnle własną literaturę gospodarczą. 
szereg wydawnictw i kilka pism per-

. jodycznych. 
.Freiwlrtschaftsbund" jest organi

zacją opartą na zasadzie nauki fizjo
kratów w połączeniu z nowoczosnemt 
~eorjaml ekonomicznemi upaństwo
wienia. 

W tych dnIach odbyło się zebra
nIe • Freiwirtschaftsbundu· w Szćze~ 
tinle. które mlałp za zadanie propa
gandę powyższej Idei przy pomocy 
doskonale dohranego cHa ·tamtejszej 
publiczności tematu: .Kommt eln Krieg 
mit Polen <;>" Jednak publiczność za
wiodła się, bo odczyt Studienrata Oel
garte wbrew wszelklem przy puszcze
niom poświęcony był obronie Polaków 
i polskiego stanowiska. 

. W żródłowych historycznych wy
wodach, z wyjątkową jak u Niemców 
bezstronnoścIą. mów.ca dał obraz hi
storyczny i etnograficzny Polski Za
chodniej. Z wywodów jego. które wy
wołały liczne sprzeciwy a po odczycie 
purzliwą dyskusję, warto wymienić 
następujące: 

Mówca jest przekonany, że naród 
polski. który tyloma powstaniami wy
walczył sobie niepodległość, nie odda 
ani kawałka zIemi a w szczególności 
z Polski Zachodniej, którą mówca 
uważa za istotną część zarówno go
spodarczo, jak l polityoznie decydującą 
o niepodległości Polski. O Śląsku 
mówca nadmienił tylko, że wskutek 
podziału podupadł gospodarczo. 

SPRA. W A • KORYTARZA • . 
Natomiast z kon\eczności punktem 

,4ł6wnym referatu była sprawa • kory
tarza·, kt6ra wywolała namiętne sprze
ciwy i demonstracyjne opuszczanie sali 
przez: publiczność. 

Mówca zobrazowal hIstoryczne 
wpływy SłowIan sięgające aż do Szcze ~ 
cina - nawrócił następnie do teren6w 
spornych i stwierdził kategorycznje, te 
gdy się zobaczy przedwojenną (bez 
tendencji drukowaną!) mapę Pomorza, 
to nie da sIę zaprzeczyć, że w wlęk .. 

' szoścl zamieszkiwali i zamieszkują 0-

Decny .korytarz· Polacy 1 
GDAŃSK. 

Jeżeli chodzi o Gdańsk, to acz
kolwiek miasto to założone zostało przez 
Niemców ł do dziś dnia jest nlemiec
klem, to również nie można zaprzeczyć 
historycznemu faktowi, te Gdańsk przez 
300 lat był państwowo przynależny do 
Polski i rozwijał się jako jej jedyny 
port. Dla mówcy nie ulega wątpli
wości, że Polska jak każdy naród, 
musi dątyć ze względów gospodar-

& 

Niemcy zabiegają 
o mandat w kolonjach. 

Benesz ich popiera. 

WIEDEŃ 22 sierpnia (pat) "Neue 
Frei Presse" donosi za praskim dzien
nikiem, "Ceskoje-slovo", or~anem sto
jącym blizko Benesza, że pewne oznaki 
wskazują na istnienie zamiaru oddania 
Niemcom w zamian za uznanie przez 
nich artykułu 16 paktu Ligi mandatu nad 
jedną z afrykańskich kolonij. 

Dziennik zaznacza, że niema wpraw
dzie dowodów na swoje twierdzenie, u
waża jednak za pewne iż poza kulisami 

. toczą się w tej sprawie ~okowania-

czych do zajęcia Gdańska, który jest 
dla niej jedynem połączeniem z ,mo
rzem i jedynym portem na świat u
możliwiająćym handel z narodamI. Tę 
konieczność życiową mówca uznaje i nie 
dziwI się bynajmniej sprawie skrzynek 
pocztowych i uważa ją za zupełnie 
zrozumiałą. 

Następnie mówca z dutą odwagą 
wypowiada I powtarza mimo burzy 
sprzeciwów poniższą opinję: 

Gdyby była motllwość rozstrzy-

gnięcla powtórnie sprawy spornej ko 
rytarza, bądź to przez Ligę Narodów 
lub jakiegokolwIek ·· innego sędziego 
rozjemczego, to wyrok byłby następu
jący: 

.Objektywny sędzia rozjemczy, 
człowiek najbardzIej bezstron'oy, gdyby 
miał wydać wyrok po dokladnem po
wtórnem zbadaniu sprawy korytarza 
pomorskIego, to musiałby chcąc być 
sprawiedliwym, niewątpllwie przyznać 
go Polsce. 

"Warszawianka" występuje z fąda
nicl1J. zaciągnięcia pożyczki zagraniczne;. 
chociażby kosztem większych ofiar, aby 
uzdrowić zachwiane gospodarstwo naro
dowe. 

MW 

Nie miejsce na krytykę wtedy, ki~ 
dy przedewszystkiem chodzi l1 ~e o sło
wa, lecz o czyny. Mimo .lo nie można . 
pominąć w stosunku do ~zynników 
rządowych dwu przypomnień, a ra
czej stwierdzeń, Po pierwsze, że zbyt 
mało liczyły się z ostrzegającemi gło
sami, jakich nie brakło wśród srołe
czeństwa i W. rezultacie docho{lzą de 
mądrości po szkodzie. Powtón zaś, 
ze zbyt jednostronnie traktowa{y ca
ły kompleks naszych zagadnień eko
nomicznych, najpierw , pod kątem 

finansowym, potem juz tylko czy
sto fiskalnym, podporządkowując, a 
nawet lekceważąc wszystkie inne stro ' 
ny tych zagadnień. ' 

.' Łodzianki nat! obcem morzem. 

. 
Kocham i jestem kochaną .. ~ 
Jesteś szczęśliwą ..• 

. J ~ .. 

Ale nie chodzi w obu wypadkach o tego samego mętczyznę. 

Do bezdrozy doszły wszystkie do 
tychczasowe teorje wyklucza~ące '
góry pomoc obcą w naprawie naszych 
stosunków gospodarczych. Jeś l i jeden 
rok nieurodzaju wystarczył oshtecz
nie, by zachwiać całą z takim trudem , 
dokonaną naprawą walutową, należy 
teraz z całą powagą i realizmem roz
patrzeć zagadnienie pozyczki zagra
nicznej, aby na jej podstawie dać na
szej sanacji oddech dłuższy i thvolnić 
od obecnych zadyszek. Z.lga lnienie 
to powinnoby stać u nas na piet'wszym 
planie. 

"Kurjer Poznański" sceptycznie zapa-

nl-Ier -(0[' nrlyb~l!ln' dll-nnn-Ib~rl~ ,·t,', ~ .. > •• truje si~?ea ł:~::~ :~~7y gd::;~i:;nie, 
U a ~ p ł\u u U ~ nu u_ ''if ażeby dokonane ostatnio wybory no- : 

1) Niech gazeta twoja będzie ci nadzie
ją i pociechą. Nie wolno ci wierzyć w inną 
gazetę . . 

2J Nie zbieraj nigdy twych artykułów, 
gdyz jest to pierwszym krokiem do wpad
nięcia w manję wielkości. 

3) Staraj się nie uzywać stale tych sa" 
mych słów. Niech czytelnik nie pozna cię 
po stylu, a po podpisie. 

4) Pamiętaj, żebyś nigdy zawcześnie 
nie podawał wiadomości o śmierd wysoko 
postawionej osoby. Najlepiej prZekonać się 
o tem naocznie. 

5) Nie używąj nigdy słowa "sensacyj
ny", bo czytelnik uważaĆ cię będzie za. fa
brykanta sensacji. 

6) Kiedy ci dyplomata powie: - Zdra
dzę to panu, lecz proszę nic o tem nie pi
sać, - przerwij mu słowami: - W takim 

razie dziękuję panu za informacje, / .. , wego senatu, poprzedzone obaleniem t 
7) Kiedy idziez do sejmu tlie pij alko- starego, miały zmienić stosunki na le-

holu, bo pod wpływem tego możesz omy- .. ' psze. Polityka i agibicja pruska zbyt i 
lić się co do stron i lewicę brać za prawi- wiele wniosła oczadzenia w szerokie j 
cę· sfery Gdańska. - Ale mamy po faz : 

8) Nie wolno ci obcl}odzić żadnego pierwszy przed sob~ objaw niezado. ,: 
święta, gdyz to już jest przekleństwem 
twe~o zawodu. wolenia mas gdańskich przeciwko po.. 

9) Kiedy chcesz zrobić wywiad z mi- lityce dotychczasowego senatu. Nowy 
nistrem, spytaj go pierwej o zdrowie zony, senat jest politycznie niewątpliwie ma 
jeśli ją ma, jeśli zaś kawaler - o zdrowie ny. 
kochanki. 

10) Kiedy po dwunastogodzinnej pracy Jest to fakt jako taki niezmiernie 
w redakcji idziesz do 2ID.ajomych i jakiś interesujący. Jest rzeczą również nie-
domorosły polityk zapyta cię, co słychać wątpliwą, że senat nowy będzie w 
nowego na świecie, uderz go krzesłem w stosunku do Polski, być może, fakt 
głowę, gdyż zasłużył na to w zup d'1.ści ten akcentował. Jednakże ob1:lwiamy 

Psychologja demonstracyj ulicznych. 
się mocno, ażeby nie powtórzyła się 
historja polityki lewicy niemhckiej w 
stosunku do Francji. Wymag1:lnie u
stępstw dla podtrzymania pod groibą 
powrotu nacjonalistów. A >N istocie 
dążenie <;lo tych samych celów, co na
cjonaliści, tylko inną dro~ą. I dlatego 
ze strony polskiej wskazana jest jak. 
największa ostrożność. 

Rzadko sif2 zdarza, żeby jaka8 part ja 
polityczna, chcąca propagować swą ideę, 
nie uciekała się do stosowania pochodów 
i demonstracyj ulicznych. 

Prawdę mówiąc, niema ostatecznie 
nic karygodnego, kiedy ludzie maszerują 
ulicami, jakby chcąc pokazać, że za ich 
ideą stoją całe masy. 

Niema przecie~ tak dużego lokalu, 
gdllieby nap. stutysięczny tłum mógł swo
bodnie sif2 pouczać, i dla tego właśnie 
wybrano na ten cel ulicę. 

Z drugiej strony, podobne pochody 
nie naletą do rzeczy najbezpiecznieiszych, 
bowiem jest zjawiskiem zupełnie dowie , 
dzionem, że poszczególni ludzie, maszeru: 
jący w zwartej masie, zostają opanowani 
puez jakieś krwiożerce instynkta. 

Morderstwa, i temu podobne prze
stępstwa popełnione podczas pochodów i 
demonstracy i, bywają traktowane prz~z 
demonstrantów nie jako czyny karygodne, 
bow!em, utarło się pojęcie, że przestęp
stwo popełnione, że się tak wyrażę "en 
masse" nie jest tak wielkie, jak przestęp" 

stwo popełnione indywidualnie. 
Fakt ten motna zaobserwować pod· 

czas bójek i walk uiicznych, gdzie nawet 
najbardziej spokojni ludzie zostają opano
wani jakimś szałem, tną, biją, mordują, 
inaczej mówiąc tracą poczucie ludzkości i 
dostają się pod wpływ krwiożerczego in ... 
stynktu masy. 

Na tem kończy się właściwie psy
chologja masy. Jest ona bardzo 'mało 
skomplikowana! ponieważ nie zawiera w 
sobie nic indywidualnego. 

Jeszcze jedno. Podczas kaMego po· 
chodlJ, znajduje się zawsze spora paczka, 
złożona z mętów społeczeństwa, którzy 
korzystają z okazji i rabują, co wpadnie 
pod rękę. 

Histora wskazuje. że nie było wy
padku demonstracJi, łub walki ulicznej, 
żeby obok kilku trupów, poległych w wal 
ce, nie było takiei samej ilości ludzi , ~tó. 
rzy padli od noża mordercy, korzys(a Ją-. 
cego z okazji. M. 

, .~ 

- • • -.Jł.~ 

Jądro sprawy i oceny bowlem po 
lega na tem, czy lewica gdatif,lca bę
dzie· prowadziła politykę lewicy l'1ie
mieckiej, która niestety, j eżeii chodzi 
o cele w stosunku do Polski, była zu
pełnie (a sama, co polityka prawicy. 
czy też pojawią się akcenty polityld 
gdańskiej. Politykę gdallską będzie , 
usiłowało narzucić kiedirś niewątplia • 
wie Gdańskowi - życie. Jednakże ' 
kiedy, trudno przesądzać. Na razie 
musimy się zawsze jeszcze 1!czyć z 
polityką pruską. Zbyt wicb ?lla ma 
w Gdańsku swoich przedsiawicir:1i i 
agentów t zbyt widoczne jesz...:ze są tUr 
ci. łączące Gdańsk z Berlin·_!m. 



.. 

F;tr. 4-

-----------,~~-
. .1 ÓD1Kff EC+W WIEC70PNE" - dnia 22 sierpnia Hl?5 rokn ~r 1&1 

------------------------------------------~~-
• • zy a. 

raca jest r • gle zest~pczości • p 
Dzięki uprzejmości ze strony ~nspeK

fora Więzienia J(~rneg-o przy ulicv Nowo
Targowej, pana 1\1. Cabano\\' sk ;ego uda
to się nam zasi Qgnąć trochc informacyj, 
związanych z wprowadzcl1liem rze.miosł 
celem daniH więźniom, opuszczają,cym 
t'lonure mury, możliwości uczciwego za
robkov.nal1lia. 

W tym wfaś,nie 'Celn w więzieniu przy 
ulicy No,,;'O-Targ-owcj otworz.ono pracow 
olię wyrobów szczotkarskich, prowadzo
ną pod kierunkilem facho\v·ca tej gałęzi 
rzemiosra. pana Leona Makowskiego. 

Surowiec do wyrobu szczoteK wszel
kiego rodzaju, sprowadza się krajowy, 
pierwszej jakości. 

Oprócz wyrobów, które sprzedaje na 
mieście p. Chęciński, zarząd przyjmuje 
zamówienia. 

W tymże więzieniu, oprócz działu 
sz'Czotkarskiego, u.ruchomiono równie'Ż 
pracownię obuwtia. 

Perso'net pracownkzy składa się je
dy.nie z więźniów, którzy dzielą się na 
trzy kategorie, a mianow:.cie: I kabeg-orja 
- pmcownlicy wykwalirlkowan[. 11-
pracownicy uzdolnieni i II! - uczący się. 
Zyski, ja1kie przynoszą te dwa działy pra
cy, zarząd więzieni'a dz'ieli nasIępująco: 

1) część f)ieniędzy 'idzie na wyżywle
'nie więźni6w (fa część zostaje przez za
rząd więzienia wpłacana do Kasy Skar
bowej). 

2) część z;n6w przeznacza S!ę na za
p'omogi dla więźni6w zwalnianych, któ
rzy odchodząc nie mają pienńędzy. 

3) nasfępnie część zysków ofrzymują 
więiniow~e. lak zwani ciężko pracujący, 
są fo więźniowie zajęci gospodarstwem 
więzti(l!nnem. 

Czesio uchyla się od 
ćwiczeń wojskowych. 
(u) W dJ1łiu wczmajszym policja VI 

komisariatu zafrzymała Czesława Kra
lewskiego, zamieszkalego przy ulicy Ko
wieńskiej 4, podejrzanego o uchylanie Slię 
00 ćwilCzeń reze:rwist6w rocznika 1899. 

Kraj,ewskiego przestano dQ P. K. U.
Ł6dź, celem sprawdzenia. 

LOUIS DE ROBERT. 

~ ~ ł M If J I n H. 
Za młodych moich lat, opowiadał mi 

i.nalarz Rabachou, pracowałem zawsze w 
kole kolegów po fachu, którzy, Bogiem a 
pra.wdą, więcej trawili czasu na dy~pu
!ach o sztuce, aniżeli na jej ćwiczeniu. -
Rozorawiali, śpiewali popijając cienkie wi 
no i przemarnowawszy cały wieczór, 7.e
~nali mię, by nazajutrz znów do mnie po
wrócić. 

Ja jednak wśród z~iełku tego nie u
stawałem w pracy, pozwalając im goc:;po
darować w mem kawalerskiem mieszkan
ku. Ufałem ludziom. Pieniądze miałem 
schowane w biureczku, kluczyk leiał za
wsze na wierzchu . 

Zdarzało się wprawdzie od czasu do 
czasu że przeliczając pieniądze, mbwiłem 
do si ebie, 

- Patrzcie państwo! Byłem pewny, że 
mam jeszcze 500 fr., a tu jest tylko 450! 

Lecz z beztroską obojętnością artysty 
tłomacząc sobie ewenement roztnrgnie
Diem przy liczeniu, przechodziłem co rych 

30 procent ogólnych zysków ctrzymu
ją więźniowie pracujący przy rzemio
stach. z których to pien~ ędzy otrzymujoą 

potowę co mles ią·c, pozostałą zaś część 
zapisuje się im do speCjalnych książe

czek. 
Tę, za'Oszczędzoną porowę wdęźnlo

wie ofrzymują w dniu odzyskania wolno
ści. 

Praca w wclTszlafach Więziennych 
trwa 8 godzin od 7 do 12 i od 1 do 4. 

Pr6cz tego, dobrze sprawujący się 

więźniowie, korzystają z bibljotekli wię
zie.nnej, gdzie co tydzień odbywa się 
zmia na książek. 

Dobór książek składa się w większej 
mierze z dziel naukowy.c:h. 

To wszystko zarząd więzlen'ia czyni, 
celem dania więźniom, po zwolnąeniu mo
żności uczciwego zarobkowanl'3, a co za 
tern idzie, nie pow.racania na drogę wy
stę pku. 

O~ultHtHlDa uwieU [oun ~oJIe'a. 
Literacka sensacja angielska. 

Literackie koła londyńskie, oraz liczni 
wielbiciele falentu Conan Ooyle'a oczeku· 
ją z zaciekawieniem pojawienia się iego 
nowej powieści. Prawdziwie ameryktlńska 
reklama, poprzedzająca uka=anie si~ naj
TJnWS7.ep,'~ dzie.ła twórcy Sherioka Holmesa 
z~~owiada pra':'dziwic :3wi?tową sensacię. 
Nie c.hoc·zi tym -aLem jeó"ak., przedzi· 
wne przygody słynnego dc~eidywa Conan 
Doyle sięga tym razem w inną dziedzinę, 
pisząc powjeś~ fant'lstyczno naukową za
l>arwin'~ą ol<ultystycznie 

Przed wielu laty Conan Doyle napi
sał cały szereg sensacyjnych powieści, 
wśród kMrych najbardziei za1mująca była 
powieść p. t. " Świat zacriniony". Bohate
r-em tej ksiażki tłumaczonei na wszystkie 
prawie ję~~,ki europeiskie iest uczony an
gielski ~rof. Chaiioner, który kieruje ar
cheolog"iczną ekspedyc;ą, wyruszaiącą na 
brzegi Amazonki w (!.Clu wykrycia tam nie· 
z!1a'1~!ch ras ludzkich. P~.;:edciewzięcie to 
zo:-!a;e u\Vietkwne '1ełnym sakr:esem. 

Angielski badacz ilietylko odnajduje 
nieznane szczepy. ale F.'a opuszczonym 
niezamieszkałym płaskowyżu, piawdziwy 
świat cudów Dziwny kaprys natury przez 
os')bliwe połączenie geologicznych i geo
graficznych wypanków zachował tam ka
wałek orzedpo1opowego świata Rozkwita 
fam przepysznie bujna pi3etara. dawno już 
zaginior.a flora, egzotyczne rośliny o nie
słycbanym przepychu barw i olbrzymich 
rozmiarach, straszliwe f!3.dy, niegdyś wład
cy naszej pl~lJ.etYf zalt!dn;aja te przedziwną 
baśniową wyspę· Po wielu niebezpiecz 
nych przygodach udaie się cz'.onkom ek· 
spedycji pojm::/; o!trzymiego dinosaurusa 
i przenieść na pokład parowca, który ma 
zawieść niezwykły ł"p 60 Anglii. Tut 

T Wi. 

lej do porządku dziennego nad nienliłą fi
nansową spraw~ 

Gdy jednak wypadki takie perjodycz
nie powtarzać się zaczęły poshmowiłem 
rzecz zbadać. Oczywistem albowiem było, 
że mię okradano. Ale kto? Służąca? U
ważałem to za wykluczone. Stara, wierna 
sługa moich rodziców?Uosobienie uczch,o 
ści? Więc? Któryś z moich kolegów'? Byli 
to wszyscy biedacy, jak i ja, żyjący z dnia 
na dzień. Zadawałem sobie pytanie: jeśli 
którego z nich nakryję, co na tem zi'~kam? 
Nie zwróci mi monety. Był . wprawdzIe 
pomiędzy nami chłopiec należący do za
możnej i ustosunkowanej rodziny, mUy in
teligentny próżniak, zawsze jak z i.gły zdję 
ty. Czyżby on? - Na co temu bogatf>mu 
chłopcu, przyjeżdżającemu do mnie po
wozem, te niewielkie sumki, znika.jące re
gularnie z mojej szufladki? Jednakże . nie 
zdając sobie sprawy z pobudek, p 'stano
wiłem jego właśnie przede)'lszystkiem wy
stawić na próbę. Gdy ~ewnego dnia byli
śmy sami, odezwałem się: 

- Poczekaj na mnie chwilę, Robercie, 
mam interes do odtwiernej; zaraz wrócę. 

Klucz od biurka już poprzednio poło
żyłem w ten sposób, ażebym mógł na p;erw 
szy rzut oka sprawdzić po powrocie, czy 
ruszono go z miejsca. Byłem nieobecny o
koło 5 minut. Gdy wszedłem, spojrzabm ... 
Nie było wątpliwości ... Klucz leżał inaczej. 
Byłem tak zmieszany i onieśmielony, ;ak
gdybym sam popełnił czyn niegodny. Nogi 
podemną drżały. Jak tu powieuzieć kole
dze, z którym przed chwilą rozmawiałem 
serdecznie: . 

- Oszuście, złodzieju, oddaj mi moje 
pieniądze! 

przed bramam i Londynu wydarzyło się. 
nieszczęście . Skrępowany dinosaurus zry
wa swoje więzy, wyswabadza się i szerzy 
wok6ł przerażenie i g-rozę. Monstrum 
przedpotopowe paraliżuje na kilka godzin 
życie VI angielskiej stolicy. Ale ta władza 
potwor2 trwa niedługo. O ·nosaurus pod 
pod którego ciężarem straszliwym załamu
je się most na Tamizie, ginie w falach 
rzeki. Ta powieść Conan Eoyle'a docze· 
kała ~ię 5') wydań 

W nainl)wszei książce swej, kt6ra ma 
się dopiero ukazać, Conan Dovle ka~e się 
obudzić prof. Challonerowi do nowego 
życia. r tym razem staje bohater na czele 
wyprawy, jednakowoż już nie do świata 
przedpotopowych kraiów, ale o wiele da 
lej . w "krainę mgoławic". Kraina mgławic 
iest właśnie świMem leżącym poza czasem 
i przestrzenh. To Ihaina, z kt6rej niema 
powrotu, świat duch6w, które opuściły 
riala. 

Jeden z angielskich dziennikarzy. któ
ry uzyskał niedawno wywiad z Conan 
Doyle'm dowiedział się, że powieść nie 
zawiera prooagandy sf"Jirytystycznei, ale 
jest połączeniem powieści awan~urfjk:zei z 
okultyst.vcznymi pierwiastkami i do pew 
nego stopnia przeó5tawia nowy zrodzony 
z ducha czasu rodzaj literacki. 

Okultystyczna powieść eonan Ooy
le<a ma pojawić się na półkach księgar· 
skich w ci~gu nastepnego miesiąca 

--z---

Pamięta.lcie O inwalidach 
wojennychi 
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A tymczasem Robert najobojętniej w 
świecie, zapinając rękawiczki, mówił do 
mnie: 

- Będziesz jutro w Palais de Glace? 
Przynieś mi flobert, który ci pożyczyłem 
przed tygodniem. Co mam powiedzieć Pa
uJince w twojem imieniu, jeśli ją zobaczę. 

I pożegnawszy się ze mną zbiegł ze 
schodów. Byłem wściekły i wymyślałem 
sobie od ostatnich. Przepadły moie pienią
dze! Już ich od niego nie wydobędę. Co 
za osioł ze mnie! Pod wrażeniem tej rewe
lacji nie moglem pracować i w Hzultaci~ 
rozmyślań postanowiłem opowiedzieć 
wszystko jego ojcu. Tego sam~go wieczo
ra wykonałem ... część zamiaru. Mianowi
cie udałem się do domu pp. de ~:;erfaut -
rodziców Roberta. Pełno było ~ości i kwia 
tów w mieszkaniu. Wdepnąłem w imieni
ny pani domu, a miałem na sobie cGdzicn
ną marynarkę i czułem się, jak intruz. 

Ojciec Roberta wprowadził mię do ma
łego przybocznego saloniku. Był to czło
wiek o obejściu pełnem prostoiy j dobro
duszności. Chwycił mię odrazt1 za serce. 
Mówił ze mną łagodnym, ojcowskim to
nem. Robił mi wymówki, że tak lzadko do 
nich przychodzę. Wspomniał, że syn jego 
wyrażał się o mnie zawsze z uznaniem i 
wyjątkową sutnpatją. Dziękował mi wre
slłCie za dobry wpływ, jaki podobno na 
Roberta mojem cichem i pracowitem ży
ciem wywierałem. Ogarnęło mię uczucie 
wielkiej litości. Czyż mogłem temu zacne
mu, pogodnemu, nie przeczuwającemu ce
lu mej wizyty ojcu rodziny w dniu uroczy
stości familijnej rzucić w twarz: "TYvój syn 
jest złodziejeml" Czyż mogłem zadać mu 

Takie, chwalebne bardzo, uJęcie spra. 
wy, wpływa dodatn~o na wi'ęźnlów, któ. 
rzy zajęci pracą, zapominają o ponury.ch 
murach, dzielącyoh ich od świata. 

Ponadto, nieliczni przestępcy. kt6rzy 
pracują w charakterze uczących się, PO 
wyjściu z więzienia będą mi'eN zapewnio. 
ny byf. 

Po otrzymaniu tyłu wy.czerpującYd 

wiadom 'ści, żegnani mile przez p. inspe· 
ktora, opuściHśmy mury więzienne. 

Zwariowana 
mrówka. 

Rudolf Brun, zurychski lekarz chor6b 
nerwowych, opisuje historję choroby pe· 
wnej mrówk1, przec co nauka biologj do· 
znara nowego oświetlenia. 

Mrówka łączna (Formica prafensis') 
poddana byla początkowo obserwac-jom 
przez berneńskiego zoologa Dr. Staegera 
którego uderzy.ły jej dziwn.e ruchy d dziw 
ne stany. 

Najdekawszy byt jej nieustanny bie.~ 
przyczem zakreślała bezustannie ' kurs 
znany także u ludzi chorych umysłowo 
Podczas, gdy jej towarzyszki zachowy· 
wały się spokojnie w kąciku mrowiska 
<:hora mrówka lJiegala bezustanku doko
ta, a mianoWlicie po linji spiralneJ. 

Żaden przedmior, leżący na Jei drodz ; 
nie zdorat jej za'trzymać. nawet kawałc~ 
cukru zatrzymywał ją ·tvlko na ehwil e 
nawef kole'Żanki. spotkane na drodze n 1 ' 
nadara. jakby wrogów silnemi szczekClmL 
Zwierzę obserwowano przez sześć dni 
potem odesl'ano je do Zurychu. 

Sekcja mikroskopijna wyka zała dui-c 
sPtt'Chnieoie m6zgu, a mianowicie jego le
wej polowy, przez co centra tamtejsz. ~ 
by!v w zupełności zniszczone. 

Sfwierdzono, że r6żne częś~: m óz!!~ 
mrówki odpowiadają w zupelnClśc1 tym 
samym częścIom mózgu człowieka i l\ 

zwierząt ssących. 

Części te są narzędz.iem wykonaw
czem i regulującem zdolności. wp ty ',Ą':l i : 
zarazem na stany uczuciowe. Przy zn' 
szczeniu tych części , zanikają r6\yn iei 
czynności odpowiednich narządów , 

Zwierzę jest .ieszcze czynne, niby n:t 
kręcona maszyna. nie może już jednak sa 
modzielnie działać. 
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taki cios śmiertelny? Po pewnym czask 
pożegn.ałem się z nim i v/yszo<.dłem . nie 
powiedziawszy mu ani słowa. Ale wróC'iw 
szy do domu skreśliłem naprędc? do Ro 
berta list tej treści: 

,.Byłem przed chwilą u Twego ojca 2 

zamiarem wtajemniczenia go w to, o (:zem 
dzisiaj niezbicie się przeJ.ro.,alem. Wiesz 
dobrze, o czem mówię. Zohaczywszy go 
jednak nie mogłem zdobyć się na to okru· 
cieństwo. Uprzed7am cię jednak. że jeżeh 
jutro o ~odzinie 9 zrana nie zwrócisz m: 
wszystkich sum, które skradkś, pójdę i 
bezwzględnie powiem mu prawdę · 

Nazajutrz o 12 w południe pr'l.'fniósł mi 
700 franków. Zdumiałem I Nigdy bowiem 
nie byłbym przypuścił, że mi taką szkodę 
wyrządził. Rzucił. mi się na szyję z płaczem 
i urywanym ~łosem dziękował. że oszczę
dziłem jego ojca: 

- Byłbyś go zabił; ma wadę serca -
dodał z przerażeuiem. 

Później spowiadał mi się, że ... usidliła 
go jakaś czarnobrewka, zbyt wymagająca 
w stosunku do je!!o dochodów ... ale ... przy: 
sięga mi, że zrobi wysiłek, otrząśnie się' 
nigdy, nigdy więcej wz~lędem nikogo nie 
dopuści się krzywdzącego czynu. 

I rzeczywiście wziął się do pracy z za· 
pałem. Dziś jest zacnym i poważanym o
bywatelem kraju. Życie jego jest bez ska
zy, co jasno dowodzi, że zawsze możli
wym jest odwrót z pochyłej drogi. Dl&. na· 
tur nie całkowicie spaczonych wystarczy 
nieraz jeden szlachetny bodzi~c, by wzbu
dzić w nich dla niecnych czynów uczucie 
odrazy i impulsywny odruclt reakcii. 
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aś ak 
Do obchodząceeo swój r~wir poste

runkowego wieczort=:m dnia 19 czerwea 
r. b. przystąpił jakiś niem~ny csobnik i 
powiadomił go, fe przy m. Zeglin:t za rze
źniq miejską w tycie widział jaki~ś podej~ 
rzane osoby. Posterunk'.lwy na~ychmiast 
podążył na m;~!sce wskazane i rzeczywig~ 
de ujrzał czułą par~ w objęciacl1 miłog
nych. W partnerce poznał rtieiaką Kubia
kow~-łi1ężat~ę z~mieszkRłą przy ul. Wer
nera 14, Pr~wawszy czułe tete a teie. 
postanowił 7~rowa(h;ić ich do komi3arjałtt 
Napotkał iedn~k nn l'ozp~czliwy op6r 0-
sobr;ika, który rzucit d~ rlań i uderzył fHn
kcjonarjusza bezpk<czeńsłw2 "lr'( ra.zy w 
pierś; iic,iltnt str:;\dł równo'.."/;;gę i U!Jl!cU, 
z czego ~!,orz~stala 'JV~rolomna żona i 
zbiegła. Pomiędzy dwoma mężc2yznam
wywiązała się zaciekła w~!ka, o~obnik boi 
wiem Ll3~ował uniemożliwić poEcjantowi 
użycie gwizdka ~iarrnowego. 

W pewnej chwili, wymierzywszy prze , 
ciwnikowi cios potężny, wyrwał mu sza
b�ę i począł uciekać. Srod::e ooturb')wany 
poste:-unkowy zmeczony walką ni; d<lt 
iecl:i~k :::lł wygraną· i puścił s:e w POr-rOll 
za łobuzem, r.-witdząc rnzc~czliwie. Da
remn;c .~eclnal{ · wz.ywał pcmocy: w l)ob1it~t 
nie było żąrJnyc'h posterunk6w. Dopiero 
ja~iś !lamotny pizechodzeń uiruwszy cwa
łUJącego cywila z ~::ablą w rę!m zarjenfo , 
w~ł się w mi~ .. , sytuacji i utrudnit mu 
uCIeczkę. nie bciCZ~C na ciosy zadawane 
')zablą (Cl\łe szczęście. te była w pochwie _ 

We dw6jkę z posterunkowym za-
trz'łmali ter&Z tego jegomościa i odprowa· 

. dzi1i do 12 ~omisarj<ltu. Ar::atore!":1 zaka
zanej miłości okazał się niejaKi Ma~lak 
Antoni, zamieszk2ły prz)' u1i~y R::!dwań·· 
c; ki ej 53. 

W óniu onegdajszym romantyczna 
par~ stanęła 1Y.'2.~d sądem 5 go okręgu 
Maslaka bror.ił ~ece~~s f(o!:;y;jńs~<i. 

Pan mecenas zupełnie odmieili1ie a
niżc:li protokuł policyjny przedeławit okoli· 
czności spiawy: miejscowośt bowie:tl : kt6-

ż ·c i • 
rą przechodzili Maślak z Kubjakow~ jeat 
b~lrdlO gliniasta. skutkiem CZ!go oboje po
ślizgnę:i się i upadli: VI trakde te~o lak 
rycerski M3ślak pomag~ł podnieść się Ku
biakowe1 n&dbiegł po;;~erunkowy, posą· 
dZl!Jąc ich o czyny zdrotnc. 

W ~ugiei swej przemowie dowodził 
P!l" m~~ei1as iż Mlślak to niewlnnv ;{nio
tek ·l 7akQńczył apelem do serca sądu, 
prosząc il ł:lgod~y wymiar kary. 

Istotnie sędzia K1łrpowkz wydał wy
rok nad~ względny ~klłZUjąC Maślaka na 
l 00 z:~oty~h grzywny \'V7.ględnie na l mie , 
ti~c :lrt>S7.tu. . 

Z nadzwyczajnem zadowoleniem o· 
puścił Maślak ławę oskarżany~h, dziękując 
adwokatowi I, o zgrozo, ani razu nawet 
nie SpOir7.3Wszy na wsp6lnic7.kę grzechu, 

Sza wicz. 
5.. 

Nieuczciwy inknsent. 
(x) ZieJke Alfred, '?'amieszka:y ;)rzy 

nHcy WÓ1cz.ańskiej 162, 'lgt'Osił sie oneg:o 
dajd,o V komisarjatn P. P., gdzie 7.amel 
dowat o oszustwie d.okonaoUem przez je
go agenta , ni,ejakiego Oskara Iiermana, 
z-amieszkalego przy ulicy Piotrkowskdej 
m.lOS. 

Nieuczciwy inkasent przywłaszczył 
sobie 360 złolych. z którą to sumą zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Odszukamem Hormana zajęła się po-
14cja wspomnianego komisarjatu. 

Fałszywe banknoty . 
(u) Na dworcu kolejowym Łódź-Ka

liska przy kasie biletowej zatrzymano 
Goldberga Jakóba, zamieszkałego przy 
ulicy WilCrzbowej 6, za usiłowanie pu
szczenia w obj·eg fałszywej 5 - zlolów
ki. Po przeptowadzeniu dochodzenia w 
VI komisariacie P. P., Goldberga U'woJnio 
no, a sprawę skierowano do sądu. 
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Dlaczego? 
Po nim cały szereg innych krewnych 

całował Zarę. Matka i siostry Tristrama, 
rady Etelryda, a wkońcu książę. 

- To moje prawo. jako najstarszego 
członka rodziny - rzekł wesoło - i ser
aecznie panią \vitam w naszej rodzinie, 
moia Zaro. 

Zara podziękowała ale tylko z trudem 
zdobyła się na grzecznościowy uśmiech. 

Nowot.eńcy wyszli do eleganckie~o sa
mochodu; otoczył ich tłum przypatrują.
cych i powitał ich wybuchem radosnych 
okrzyk6w. Góy ruszyli z miejsca, Zara 
wsunęła się w kącik i przymknąła nawpM 
oczy. Tństram był bardzo wzruszony i nie 
wiedział jeszcze, jak się ma zachować. 

Dopiero, gdy po odbyciu uczty wesel
nej, znaleźli się sami w zarezerwowanym 
przedziale i pociąg opuścił !':tację i tegna
jących ich przyjaciół, zbliżył się Tristram 
do niei i usiadł u jej boku. Ostrożnie ujął 
jej małą r~kę. 

Zara szarpnęła ją jednak niecierpliwie 
i odsunęła się od niego, zanim zdołał się 
odezwać. .. . ..-

- ZaroI - rzekł prosząco. '.~". 
Ona spojrzała nań zgóry. _. . 

I - Czy nie możesz mi dać choćby chwi 
:1; ,~okoju? - burknęła. - Nie \Vidzis~, 
(~e stem zmęczona? 

Widział, te zadrżała i chociaż miłosć 
i namiętność wzięły go w swe posiadanie, 
poJ.. -"'f1wał się i zastosował się do jej ży-

' ~zr , 
Hez słowlł .Q.opra~ił jej p'oduszb, 

wziął gazetę do ręki i usiadł obok niej, 
udając, że czyta. 

Zara patrzyła przez okno; serce biło 
jej tak, że aż jej zatykało oddech. Zdawa
ła sobie sprawę, że to było tylko pauzą, 
albowiem Tankred był, jak to zresztą jej 
wuj zaznaczył, skończonym dżentelme
nem i nie chciał wywoływać przykrej sce
ny w pociągu. Ale wkrótce przyjadą do 
hotelu, gdzie sama z nim będzie jadła ko
lację, a potem ... Gdy o tem myślała, sta
wała się bladą, jak chusta. 

Ona się nie podda obcem\t jej mężczy" 
:znie! Znajdzie wyjście! 

W swojem zacietrzewieniu na los, kt6-
ry jej kazał się sprzedawać ' za życie brata, 
nie zwróciła uwa!!i na wdzięk Trisframa, 
który przyciągał doń inne kobiety. Spo
strzegła wprawdzie, że był bardzo przy
stojnym, ale tem samem m6~ł się także 
pochwalić Władysław Szulski, jej pierw
szy mąż, a także Mimo; wszyscy mę~czy
źni byli według jej przekonania egoistami 
lub nieludzkiemi potworami. 

Tńsham obserwował ją z poza swej 
~azety i bolało go, że przez jej twarz prze
latywały zmienne uczucia złości i pogar
dy. Wiedział, że póki trwał ten stan, nie 
miało żadnego celu ponownie próbować 
nawiązać z nią rozmowę. 

Siedzieli więc obok siebie, jak dwoje 
wrogów, zamiast, aby jak piękna para mał 
żeńska pogrążyć się w słodkiem zapomnie 
niu miłości. \YI tym nastroju przybyli do 
hotelu "Lord Warden" w Dowrze. 

Lokaj i służąca już przyjechali przed
tem; salon był pełen kwiatów i wszystko 
już było przygotowane na przyjęcie no
wożeńc ó"" . 

,....,. Bedziemy jedli o ósmej?, __ zapyta-

Historja - jakich wiele. 
Handlarz, robotnik, wożnica I~.. wódki', 

{n) W g'Odzinach wlieczornych rUtCh
liwa uliczka Składowa, ucichła nieco. 

Gdzieniegdzie tylko przesunął się cięż 
kim i zrnp,czonym kro~iem s.pracowany 
robotnik, lub k.Hka dziewczyn wiejskich, 
wracających z pustemi koszykami i bań
kami z targów. 

I<onile kilku Stojących u zbiegu uNcy 
Kilińskiego, dorożkarzy, dr'zemią, r6w
nież p.rz~jemną drzemką zajęai ich woź
nice. 

N~gle z oddali dobiega echo wesołych 
glos6w, potęgujących się stale. 

J oto po chwili na tę' opustoszałą ulicz .. 
Kę wkra'cza czterech aż nadto ,. wlanych" 
mężczyzn. 

Ich śmiechom ! krzykom towarzyszy 
bardzo żywa gestykulacja. 

Nagle ,,'towarzystwo" przystanęło -
glosy podniosły się o kilka ton6w, a ,ge-

stykulacja zamiendta się w razy. 
Ulica ożywiła się ,nagle, rozległy st, 

śmiechy, którym wlórowaly krzyki' 
przekleństwa, dobywające się z pierSi 
walczących. 

Kres rozgorZ'alej na dobre walce, po
łożyło ,nadejście patrolu policyjnego, kt6-
ry. rozgrzanych bójką awanturników 
odprowadził do V komisarjatu. 

Tam d'Obraną czwórkę zatrzymano do 
czasu zpuelnego wytrzeźwienia, sprawę 
zaś przekazano władzom sądowym. 

Dochodzenie u sfalNlo , że awanturni· 
Karni są: AI,eksa.nde:r I<asprzak, handlarz 
(Wesoła 11), Qsowski Stanisław, robo't
ndk (Rybna 11), Władysław Bartosik, 
wowica (Składowa 25) oraz Wacław 
I<recner, i.amneszkały przy ulicy Pomor
skiej 70. 

.. a. ........ ~G~=.m~S&§·.-B*a. •• A&~ .......... mm~ .................. a. .. ... 

a2'!i~t; ,r,r Ł.odzi. Czeladnik skradł 30 me" 

Codzienne Występy 
złodziei. . 

'(r) Glcwińskdemll Lajzerowl. zamie
sZKatemu przy 1Ilicy Porudniowe,i 28, -
skradziono ubi eglej nocy z mieszkania 
różne rzeczy na sumę kilkuset złotych. 

Z/odzieje dostali się do mieszkania 
przy pomocy ,podrobionego klucza. 

P'rym;ecie Szlezyn.gier, zamieszkałej 
przy ulicy Nowo-Cegielt?lanej 17, skra
dziono z mieszkania kiI'kaonaście sztuk 00-
waru i bieliznę na sumę przeszło 800 
złotych. 

Bert Marji (Wólczańska 166) skradzio 
no na ulicy Piotrkowski.ej, z kieszeni por! 
monetkę z 50 zł<itymi. 

Pow1adomio-na 'O dokonan'ej kradzie
ży policda, wszczęła dochodzenie. 

_:_:_:_e_ 

ła Zara i nie czekając na odpowiedź wy
szła do sąsiedniego pokoj\t i zamknęła za 
sobą drzwi na.. klucz, 

Zadzwoniła na służącą i kazała sobie 
zdjąć kapelusz. 

- Uciska mi głowę - rzekła do poko
jÓwki - mamy jeszcze godzinę czasu, 
więc się jeszcze wykąpię i wyczeszę włos.,. 

Jeszcze kwadt;ans przed obiadem cze
sała Henńeta milcząco wspaniare włosy 
swej pani, podczas gdy Zara patrzyła w 
lustro przed nią stojące, nic jednak nie wi
dząc. Była daleko; myśli zaniosły ją do 
Bournemouth, ~dzie przysłuchiwała się 
tonom "Pieśni Matczynej". Melodja ta ją 
stale prześladowała i ciągle brzmiała jej 
w uszach. 

Zapukano do drzwi, HenńeHa odpo
wiedziała i Tństram wszedł do pokoju. 

Zara obr6ciła si i na twarzy znowu 
pojawił się wyraz gniewu. Był ubrany do 
obiadu i w ręku trzymał wspaniały bukiet 
róż. Zatrzymał się na~le, gdy ją zobaczył 
i głęboko odetchnął. Nie wiedział, że po
siadała: takie długie włosy i że była tak 
rozkoszną. I ta cudowna istota była jego 
źoną! 

- Ukochana! - szepnął, zapominając 
o obecności służącej, która jednak z tak
tem usunęła się do sąsiedniego pokoju. -
Ukochana I Jakaś ty rozkoszna I Dopro
wadzasz mnie do utraty zmysłów! 

Zara stanęła za stolikiem toaletowym 
i przyczaiła się jak pantera do skoku. 

- Jak 'śmiesz przychodzić do mego po 
leoju? Wyjdźl · 

Tństram miał wrażenie, jakby go ktoś 
uderzył Di~ziew.anie .w twarz. Cofn«t 

trów towaru. 
(w) Solamonczyk KasTyel, krawiec, 

zantiesZ'kaly przy Starym RY'nku nr. 5 
zameldował policji o kradzieży dokona
nej przez swego czeladnika Dawjda Przy 
tykowicza (bez stałego miejsca zamiesz
kania). 

Nieuczciwy Dawid, upatrzył stosow
ną chwilę i skradł 30 metrów 'towaru. po
czem zbiegł w t?iewiadomym kierunku. 

Salomonc.zyk sposfrzegłszy brak t-o
waru, d .nieobecność czeladnika domyślil 
się prawdy. 

Powiadomiony 'O dokonanej kradzie· 
ży V komisarjat P. P., zajął się odszl1ka
niem zbiega. 

-:s:-

Pier!cionek powędrował 
ze stołu do kieszeni. 
(x) Wolkowic.z Moszek (Bazarowa 

8) robot11lik fabryki BOjarskiej, mieszczą
cej się przy ulicy Pomorskiej 60, po'to
żyt zloty pierścionek na słole obok ma
szyny. 

W pewnej chwili W. rzuciwszy okiem 
w kierunku stołu, spostrzegl braik pier
ścionka. 

Podejzrnnego o dokonande kradzieży 
Józefa Osińskiego, mbotnika tejże fabry· 

. ki, odprowadzono do V komisarjatu, 
gdzie go zatrzymano do czasu przepro· 
wadzenia doohodzenia. 

się i rzucił kwiaty na płonące ognisko ~ 
kominku. 

- Przyszedłem tylko, aby ci powie< 
dzieć, te obiad czeka - rzekł ozięble -
i aby ci przynieść te kwiaty. Ale zacze-
kam w salonie, at się ubierzesz. ; 

Obrócił się i wyszedł. •. 
Zara zawołała na służącą. szybko Sl" 

kazała uczesać i niedługo potem była jut 
ubrana. Gdy skończyła weszła do salonu. 

Tam stał Tństram, oparty o gzyms ko-, 
minka i patrzył ponuro w ogień. Stał taJ( 
już od dziesięciu minut i rozmyślał. W chwi 
li, gdy wyszedł od niej gniew go opanował 
straszny, ale niedługo potem wiedział już, 
że pomimo obelgi, kocha ją szalenie i nie 
potrafi swego uczucia opanować. Był na .. 
prawdę niewolnikiem swej miłości. 

Czy miał jej o tem powiedzieć i prosi6 
ją, aby nie była dlań taką szorstl<ą i nieH. 
tościwą? Nie, to byłoby poniżające dla je •. 
go dumy. Dał jej przecież już dowód swe
go zupełnego oddania się, gdy ją po jedno
razowem widzeniu poprosił o rękę. A ona 1 
Jaki był pow6d, te ona zdecydowała sifo' 
na małżeństwo z mężczyzną, którego nie
nawidziła? Musiały to być ważne przy'" 
czyny, jeżeli ona bez widzenia go zgodziłt' 
się spełnić tyczenie swego wuja. Pamięta" 
dobrze, co mu odpowiedziała w ostatni 
czwartek, gdy ją zapytał, czy pra!!nie cof .. 
nąć dane przyrzeczenie: - Chciała, ab, 
ślub się odbył. Musiała jednak zrozumie'
że żaden mężczyzna, który posiadał cho
ciażby iskierkę dumy osobistej, nie zgod~i 
się na podobtte traktowanie, jakiem go 0-

na obdarzała; przemawiała do niego to
nem, jakim się mówi do bezczelne~o fnfnl... 
za, gdy wszedł do jej p.okoju. 

" ~, C. n.l I 



ROlwói lekkiei atletyki · w Polne. 
Podstawowa gałąź sportu, jaką jest 

bezwzględnie lekkoatletyka, traktowana 
jest jeszcze u nas, tak przez szerszy ogół 
jak również i szerokie koła sportowców 
po macoszemu. Lekkoatletyka ciesząca się 
wszędzie zagranicą ogromną popularnoś
cią i opieką władz i publiczności, nie zdo
była sobie jeszcze u nas prawa ohywatel
stwa. 

Przyznać jednak nale:iy, iż uprawiana 
aotychczas przez nieliczne jednostki zdo
bywa sobie coraz więcej zwolenników za
puszczając nawet swe korzenie na najbar
dziej opornym gruncie. 

A jednak zasługuje lekka atletyka na to, 
aby zajmować w sporcie polskim bardziej 
zaszczytne miejsce, wszak każdy inny 
sportowiec czy to footbalista, czy też łyż
wiarz nie dojdzie do lepszych rezultatów 
w swych specjalnościach, jeśli nie będzie 
też poświęcał trochę czasu treningowi lek 
koatletycznemu. Dowodem telio. '::0 zdzia
łać może racjonalny trening lekkoatlety
czny jest najwszechstronniejszy Dohki spo1' 
łowiec, fenomenalny Wacław Kuchar. któ 
ry dzięki uprawianiu lekkiej atletvki iest 
najbardziej wytrwałym graczem polskim. 

Przykładów takich moglibyśmy przy
toczyć setki, wystarczyłoby tylko sięgnąć 
po jakikolwiek zagraniczny tygodnik spor
towy. Lecz nie to jest celem niniejszego 
artykułu. 

Odbyte ubiegłej soboty i niedzieli za
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo Pol
ski dają nam możność zorjentowania się 
., postępach, jakie uczyniliśmy od roku u
"liegłego. 

Przedewszystkietn zaznaczyć wypada, 
iż poprawa jest szalona. Wszystkie prawie 
konkurencje są obecnie o wiele iepiei re
prezentowane, niż w roku ubie~łym. Wy
starczy tylko wymienić bieg 100 metr .. 
skok o tyczce, skok w dal i bieg 400 mtr. 
z płotkami. Wyniki uzyskane w tych kon
kurencjach są już zupełnie równie uzyski
wanym przez najlepsze siły europejskie. 

Ostatnie zawody zadokumentowały je
'izcze raz, iż Warszawa dzierżąca prym, 
niema w Polsce obecnie zbyt poważnej 
konkurencji. Z klubów stolecznych najle-

piej reprezentuje się A. Z. S., po~iadają
cy w swem gronie takich zawodników. jak 
Kostrzewski, Gruner, Szydłowski, Dobro
wolski, Weiss i wielu innych. Imponująca 
liczba zawodników tego klubu, ldórzy bra 
li udział w mistrzostwie, dowodzi już do
statecznie o wyższości tego klubu. 

Polonja ma w swym składzie najlep
szego lekkoatletę jakiego Polska kiedykol 
wiek miała. Tym człowiekiem jest Cejzik, 
mistrz o rzucie kulą, młotem, trójskoku, 
biegu 110 m. z płotkami i skoku wwyż. -
Temu zawodnikowi zawdzięczo;l Polonh 
w znacznej mierze, drugie, zaszczytne nad 
zwyczaj. dla niej miejsce w klasyfikacji 
klubow-ej. 

O wartości Cejzika dowodzi sam fakt, 
iż zawodnik ten zdobył dla swego kłubu 
sam 14 punktów, to jest tyle, ile zdobyli 
wszyscy zawodnic.y razem znajdujacej s~ę 
na trzeciem miejscu War~zawianki. 

Z klubów krakowskich n~ czoro wvbi
ja się Cr:1covia, a to jedynie dzięki znako
mitemu Nowo~ielskiemu. zajmującemu w 
skoku w dal drugie mielsce, z wynikiem 
~orszym od zwycięzcy zaledwie o pół cen
tymetra. 

Dość intensywni z pracują na śląsku, 
dowodem te~o wyniki tamtejszych zawod
ników, którzy mimo, iż startowali w nik
łej liczbie, uzyskali bardfo zaszczytne miej 
~ca. Ich najnowsza p.wiazdą jest Freyer z 
L F . C. mistrz Polski na 5 i 10 klm. Za
wodnik ten jest zdaie się obecnie w Polsce 
najlepszvm długodystansowcem. Cieka
wem będzie je~o spotkanie na powv~szych 
dystansach z warszawianinem SZ21estow
o;kim, naszym znakomitym maratończy
kiem. 

Skrzywdzilibyśmy inne okręgi. gdyby
śmv o nich przemilczeli, Lwów, Poznań 1 
\Vilno, a szczególnie dwa ostatnie wyka
zują w ostatnich czasach ogromną popra
wę· 

Lekkiej atletyce na terenie Łodzi po
święcimy następny artykuł. O w5nikach 
zaś osiągniętych przez Grunera i Szydłow
skielc!o zagranicą niema co pisać, gdyż 
tkwią one jeszcze zbyt dobrze w pamięci. 

(Sylf.). 

Łó z· .. Warszawa. 
(w) Po zawodach międzymiastowych 

Łódź - Poznań. czeka nas jeszcze jedna 
tego rodzaju impreza, a mianowicie zawo
dy międzymiastowe Łódź - Warszawa. 

Po długich targach udało się nareszcie 
władzom sportowym naszego okręgu dojść 
do porozumienia z warszawskim ZOPN. i 
ustalić termin tego spotkania na dzień 30 
c;ierpnia r. b. na boisku D. O. K. IV. 

Jak widać z niżej podanego składu je
denastki stolicy, Warszawa nie bagateli
zuje sobie naszego piłkarstwa i przysyła 
drużynę, na jaką ją tylko stać. 

Skład Warszawy jest następujący: 
Bramkarz, Domański jest bezsprzecznie 

najlepszym bramkarzem stolicy. łJódź już 
niejednokrotnie miała okazję p~dziwiania 
jego talentu piłkarskiego. 

Obrona ZoIler, C:r.ajkowski, pewna i 

zdecydowana, stoi w zupełności na wyso
kości swego zadania. Linja pomocy: Sze
najch, Loth I, Wójcik bardzo pracowita 
i dobra taktycznie, co się zaś tyczy ata
ku w składzie Tupalski, Janek Loth, Gra
bowski, Łańko, Kriger, to jest on bezsprze
cznie zestawiony z najlepszych 1ednostek. 

Rezerwa: Wąsowicz, Focht, Emcho

wicz. 
O wiele gorzej przedstawiać slę będzi~ 

skład naszej reprezentacji, bez graczy Ł. 
K. S., który w tym terminie roz~rywa za
wody rewanżqwe z Hasmoneą we Lwowie. 

Ciężkie zadanie spada na naszego ka
pitana związkowego, który przy wysta
wianiu teamu ma do rozporządzenia tylko 
trzy drużyny, tj. LTSG., WKS. i Turyści, 
to jest materjał bardzo szczupły. 

-.-:-:-:-
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Nowe rekordy pływackie. 
Sezon ogórkowy w sporcie odnosić się 

może tylko do piłki nożnej. W Anglji za
wodowcy footbalowi mają teraz wakacje, 
co najwyżej próbuje się. w zawodach na 
cele dobroczynne nowozaangażowanych 
graczy. Na kontynencie mistrzostwa za
kończonej piłkarze wypoczywają. 

Lekka atletyka i sporty wodne rozwijają 
obecnie najwyższą działalność. Mistrzo
stwa, próby pobicia rekordów, mecze mię
dzyklubowe odbywają 'Się bez przerwy. 

Nasz sport pływacki może poszczycić 
się wynikami, które są postępem w stosun 
ku do ubiegłego roku, aczkolwiek rekordy 
nasze stoją na wyżynie kobiecych wyczy
nów zagranicznych. 

Zagranicą oba asy pływackie Westmii\ 
ler i Arrle Borg wykazują znakomitą for· 
mę i poprawiają właśnie i tak już wyśru .. 
bowane czasy. Weissmiiller (Amer.) popra 
wił rekord na 100 yardów, Arne Borg re· 
kord Weissmiillera na 400 yardów, a pły-t nąc o 1 milę pobił rekord na 880 yardów 
(10 min. 32 sek.), 1000 m. (13 min. 15 sek.} 
i 1 milę ang. w 22 min. 34 sek. 

Mistrzyni oiimpijska miss Racie pobiło 
rekord światowy w pływaniu 100 yardów 
styl dowolny, osiągając czas 1:02.2. Daw- . 
ny rekord należał do Wehselan - 1 :03. 

---01---

M i ~ ~ li n Bn 0'0 w ew fi li I i u fi O[ ~ o ~ o W~ 
~dbędą się na szosie Mikoła~ów-Stryj. 

Z inicjatywy zarządu Targów Wschod
nich oraz z okazji międzynarodoweJ!o tar
gu samochodowe~o we Lwowie (od 5 - 15 
września) odbędą się w dniu 8 września 
r. b. międzynarodowe wyści!1i automobiIo~ 
we na szosie Mikołajów - Stryj w Mało
polsce. Organizacją zajmuje się Automobil 
klub Polski. 

Po~atem z okazji Międzynarodowe~o 
Targu Samochodowe!1o organizuie Mało
polski Klub Automobilowy na terenie Tar 
gów dnia 6 września r. b. "Konkurs Pięk. 
ności" samochod.ów z premjowaniem tych 
że, w kt6rem wezmą udział samochody 
wystawowe z dopuszczeniem hkże wo-

zów nie wystawionych na Targu. W skład 
jury wchodzą przedstawiciele władz, woj
skowości. przemysłu automobilowego. ar
tystów plastyków, dyrekcji Targów Wsch. 
i obu l~lub6w. Dnia 13 września urządza 
ten że klub "gymkhano" czyli konkurs zrę 
czności dla samochodów i motocykli. Ma
łopolski Klub Automobilowy i Zarząd Tar 
~ów Wschodnich d.oldadają przy poparciu 
"Automobilklubu Polski" wszelkich sta
rań, ażeby powyższe imprezy wypadły jak 
najudatniej i przyczyniły się do rozwoju au 
tomobilizmu w kraju wykazując jego wy
soką użyteczność w codziennem życiu go
spodarczem. 

Nowy kapitan P. z. P. N. 
(w) Na miejsce ustępującego p. Tadeu

sza Kuchara, dotychczasowego kapitana 
związkowego PZPN. powołany został zna~ 
ny naszemu światu sportowemu ze swej 
długoletniej ofiarnej pracy na polu sporto
wem, długoletni gracz i kapitan K. S. "Cra
covia", jeden z pierwszych pio~ierów na
szego sportu p. Tadeusz Synowlcz. 

Dotychczasowa jego działalność daj, 
rękojmię, że z powierzonego mu zadania 
p. Synowicz wywiąże się należycie. Zda
niem naszem, lepszego wyboru, PZPN. u· 
czynić nie mógł. 

Oby na miejsce p. Budwina, sekreta· 
rza W. G. i D. wybrano również odpowied 

Groźnie si~ zapowiada zima w tym roku. 
PARYŻ, w sierpniu. 
Znany astronom francuski Gabiel 

złożył w Akademji Umiejętności w Pa
ryiu materjały. w których wyjaśnia. 
że zima w roku 1926 będzie jedną 
z najciętszych I najdluiszych. B2danla 
swoje fra rlcuski uczony rozcł~Qn"t at 
do roku 1553 j stwierdz!J, :te zima ,,
roku 1926 będzie rówr,le c!ętkg,. jak 
w latach 1553 i 1740. 
. Otóż o zimie w powy:tszych la-
tach kronikarze opOWiadają str~~zne 
rzeczy. 

Nie znano jeszcze termometrów. 
więc zapiski Óv!czcsr:a nl(" pcdf?lą nam 
panującej pCl.d6w~L:as t~t~per6tury. Ale 
11, p. w reku 1553 pt;kl~ące od mr~u 
drzewa t~ką tworzyły k$.non(i.d<;~ ~~ 
ludzie z prz.e"aż~n:a wfJrj:Jwlili~ n ~fy'
płoszone tym lv'!cl~::n wn~ł i niedź
wiedzie wpadały aż do wsi i miast, 
oąywołuiąc tam wielki pOl)łoch. 

W wielu płytszych jezIorach woda 
zamarzła do sameno dm:, wskutek 
czego wyginęły w nj~j wszystkie iyby. 
W okolicy I-rapi !padłr śnle~i tak 
WYSOkiej że n"wet z .czesnycha (oka
zalszy:::h) budynków zaledwie kominy 
wyshwały. 

Trwały też niektóre śnieżyce wiel~ 
dni, tak, że ludzIe za p0!~~rmem z od
lepIejszych nomów wychyitiĆ się nit" 
DOnli i wtedy całe rodziny z głodu 
pomrzeć miały. 

W roku 1740 znów zamarzły wc< 
do~rady Tlą Renie ped Szafhuzą, CG 

się pp,oClbnQ przedt~m nigdy nIe tra· 
fiało. 

ZIma ta zresztą i w Polsce dała 
si~ ba:-c~1.o we :;;::śaki. Miejmy jednak 
nadz!:ejr.. ia gdyb~' te siarczyste mrozy 
znów n3S nawiedziły, to łatwiej damy 
sobie z nimi radę, niż nasi prz.od
kowie. 
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Sole' potas9we olsce. 
Do niedawna był Kałusz (wolew. sta

nisławowskie) jedynem miejscem w Pol. 
sce, w którem wydobywano sole potaso
we, głównie kainit i sylwinit. W lecie 
1923 r. zaczęto wydobywać sól potaso
(kainit) także na terenie żupy solnej VI 

Stebniku, koło DrohobycZf. Lin;a, łącząca 
te dwie miejscowości wytyka pas ziemi, 
około 76 klm. długi i 3 - 4 klm. szeroki. 
w którym pomiędzy Kałuszem a St~bni

kiem leżą miejscowości z wybitnymi ślada
mi soli potasowej i źródłami wody mineral 
nej gorzkiej, jak np. w Pojle koło stacji 
kolejowej w Kałuszu, w Turzy Wielkiej, 
Morszyrue, Lisowicach i Truskawcu kcłb 
Drohobycza. Oprócz tych miejscowości 
znamy źródła gorzkiej solanki w kilku in
nych punktach w Karpatach na południo
wy wschód od Kałusza i w okolicy Otynji 
na Pokuciu. 

Podkarpackim solom potasowym towa 
lZySZą sól kuchenna, gips, anhidryt itp. 

W dolnej, t. zw. podnolnej części iłu 
kałuskiego występuje obfita solanka i gaz. 
ziemny, na który natrafiono po ra~ pierw
szy wierceniem, założonem niedaleko od 

a 

kałuskiej żupy solnej w głębokości 400 
mtr., a który wydobywał się z głębokości 
876 mtr. w początkowej ilości około 100 
mtr. sześciennych na minutę. 

Wydobywaniem soli potasowych w Ka
łuszu i Stebniku zajmuje się spółka "Teps" 
w której skarb państwa posiada w spuści
źnie po b. Galicyjskim Wyd::iale Krajo
wym trzy czwarte udziału. Kopalnia w K~ 
łuszu była wystawiona kilkakrotnie na 
działania wojenne, połączone z pożarem 
miasteczka Kałusza, przyczem kopalnia 
uległa poważnym zniszczeniom. 

Z wydobytych w roku 1923 w Kałuszu 
i Stebniku przeszło 61.000 tonn soli pota
sowych zużyto dla celów rolnictwa 47657 
tonn, z czego prz'ypadło na Wielkopolskę 
i Pomorze około 50 procent, na Kongre
sówkę i Kresy W schodnie 34 procent, na 
Małopolskę 13 proc., a na woj ew. Śląskie 
3 procent, przyczem z Niemiec 3prowadzo 
no do Polski w tymże roku 112837 fonn. 
W całej Polsce wynosiło zapotrzebowanie 
nawozów sztucznych potasowych w roku 
1923 - 160454 tonn. Przed wojną było za
potrzebowanie obecnych dzielnic Polski 

a • 
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w sole potasowe daleko większe. W 1913 
roku sprowadzono z Niemiec 51 H>1S' skon
centrowanych soH potasowych, a z Kału
sza 13663 tonn kannu. T o rażąco mniej
sze zapotrzebowanie nawoz6w sztucznych 
potasowych w 1923 roku tłumaczy się nie
korzystnemi konjunkturami; które wstrzy
mywały rolników od większej inwestycji 
w Itospodarstwa rolne. 

Terenem niedalekiej przyszłosci można 
nazwać olbrzymi obszar, obejmujący prze
ważną część wojewód'ztwa P.oznańskiego 
i Łódzki~go, oraz północno - z.lchodnią 
część województwa Kieleckiego. Na tym 
obszarze zostały odkryte za pomocą wier
ceń w Szubinie, w Szaradowie i pcd Ino
wrocławiem, dalszy ciąg złoży g,,,1i pola
sowych, które w Niemczech są przedmio~ 
tern olbrzymich eksploatacyj górniczych. 
O bogactwie tych złoży soli potasowych 
daje nam przybliżone pojęcie wielka pro
dukcja tych soli w Niemczech, ~tóril wy, 
nosiła w 1913 roku 11.6 milj. tonn, a w r. 
1923 bez Alzacji 9 milj. tono. 

-:-:-

Obieg pieniędzy w kraju zmniejszył si~ do minimum. 
Dzień wczorajszy (t. j. piątek) przy

niósł dalszy poważny wstrząs złotego 

we,,'nątrz kraju. 
Na niek16rych Tynkach wewnęlrz

n'Ych dolar dO~7.('dl nawet do 7 złotych, a 
przeciętnie do 6.50 zł. przy niemal zl1pet
nym braKU podaży. 

Stan ren dowodzi. że fl,iebE'lzp;.eczeń
stwo. ł~kie Zlł2:raża zfotemu jest isto,tnie 
l>O'ważne. 

Akcja Banku Polskiego, oraz zarzą
dze,nia. ma,:ące na celu urafo\yanie kursu 
zlo1e)"{o, iak dotąd nie wydały rezulta
·tÓw. 

Zdajemy sobie dokfadmie sprawę. że 
istotną przyczyną zachwiania sie kursu 
złotego jest pasywny bilans ha:nd!owy -
SpOwodowany nadmiernym przywOrLem. 
Wiemy, te w konsekwencji te'?:o ist,niele 
konieczność zas,pokoj~l1Ji,a rnas:zych zobo
wIązali z.a~rankznych. a więc zapotrze
bowanie dewiz i wa.l U! zagranicznych. 
I3ank Polski, posiadając do niedawna na
wel wcale znaczny zapas obcych walut. 
pokrywał całkowicie zapotrzebowanie 
handlu i przemysłu. Zapas walut Jednak 
topniał z mies:iąca na miesi8,c i g-dy w 
kwietniu br. wynosił 259 p1ilj. złotych, w 
czerwcu już 172 miljony, l-go lipca 119 
milj{)Dów, 1 s'jerpnia już zaledwie 91 mili .• 
a wedle wykaz6w Banku Polskiego za 
pierwszą dekadę sierpnia slan zap'as6w 
walut zmniejszył się o 1 i pól miIJona zto
lych, wynosi więc 89 i p6ł mlljona zto
~ych. 

Bank Polski wybrał sQbie na,ilaTwie'j
sze do zaslosowani'a środki rato\vni,cze, t. 
j. mdvkal,ne ogranikzenie kredytów (rów
'naiące się zupełnemu ich mmknięciu), 
podwyższenie stopy dyskontowej, rząd 

zaś zamknięcie granic państwa dla ,im
portu. 

Zarządzenia te najeżą do starych i u
f" rtych środków obronnych każdego ba!1-
kll ernisyj,ne'iW, iednakże stosowane być 
TI1l1,zą :Jiezvvykle ostrożnie. a tern bar
'dz,;ci konj('JCzna jest rozwaga w stosowa
niu ich u nas. ponieważ nasz orga-

nizm gospodarczy jest bardzo chory. . 

Bank Polski wy,cofuie z obiegu dro
gą 1'estrykcyj kredytowych z górą 30 % 
og-ólnego naszego obie,;,u pieniężneg"V,co 
ubezwładni w zupełności wiele przed
siębiorstw 1 zaostrzy i tak już ogromne 
nasze 'trudności gospodarcze. 

Gdyby ka'tastrJfa ta dosięg,la tylko je
dnostek, opartych na niezdrowych podsta 
wach gospodarczych. nie byloby w tern 

wielkrlego nieszczęścia, jednakowoZ zycie 
i doświadczenie c'(}dz:ie'Une wskazuje. że 
los ten przy daJs7.em frwaniu tych ryzy 
kownych zarządzeń dotknie. również i 
zdrowe, solidne jednosrki gospodarcze. 

Niebezpieczeństwu temu zapobiec mo
że tylko zaciągn'ięcie po'Życzki zagraonkz
nei, o co 'toczą się obe,cnie w \Vaszyngto
nie pomyślne rokowania. 

"Bm@~Z~1_~~~~~.AW~"Dss~.a .. am_ a&Bma. .... sa ............ a.aE .. '3i_aB .. ~ .. .. 

Ho~owania ~an~lowo -łinan~owe l lu~trjij 
wstrzymane. 

z Austrji przybędą tylko delegaci organizacyj gospoda'rczy~h. 
- Będą się stara.1i o złagodzenie skutków zamknięda granic 

i ograniczeń dewizowych~ . 

WIEDEŃ, 22·go sierpnia. Dzisiejsza 
"Neue Freie Presse" zamieszcza na na· 
czelnem miejscu artykuł poświęcony sto
sunkom gospodarczym między Austrją a 
Polską i oświadcza, że .' oj na gospodar 
cza między Niemcami a Polską i zakaz 
przywozu, kt6ry potem wkrótce nastąpił, 
dały się bardzo odczuć Austrji, ponieważ 
austriacki przemysł i kupiectwo narażone 
są na skutki polityki, z której przyczynami 
nie mają nic do czynienia: 

Zamierzone wysIanie austr delegacji 
finansowej i gospodarczej do Warszawy 

zostalo zaniechane na skutek sp1dku zło· 
tego, iednak do Polski udadzą się po
szczegÓlni przedstawiciele organizacyj go
spodarczych, aby wedle możności dopro
wadzić do zlagodzeniJ następstw zamknię
cia grallic i chwilowego wstrzymania wy' 
płat na zagranicę, Jest bowiem faktem -
zauważa "Neue freie Presse-, te także 
wybitniejsze firmy polskie, powołując się 
na to, że banki nie dają im dewiz, nie 
dotrzymu :ą swoich zobowiązań nie poda 
jąc nawet kiedy zamierza~ą wyrównać swe 
zobowiązania. 

Z ac:horzy trują lu zi. 
l'tiebezpiec2:ne ziółka. 

Brylska Stanisława zamieszkała 
przy Szosie Z ;!i erskiej, żona konduk
tora zgierskich tramwajów d~jazdowych 
zachorowała przed kilku dniami l zwró
ciła się o poradę do znachorki. Zna
chorka dała jej jakichś ziółek i poleciła 
je naparzyć I pić jako lekarstwo 
trzy razy dziennie. Po wypiciu pierw
szej dawki Brylska dostała silnych bó· 
lów brzucha, poczem wkrótce straciła 
przytomność. Za wezwane pogotowie 
Kasy Chorych udzieliło nleszcz.ęśliwei 

natychmiastowej pomocy I w stanie 
nieprzytomnym odwiozło ją do szpitala 
w Radogoszc'lu. aD'. 

aJ • 

Ofiary pracy. 
Wczoraj o godzinie l3 m. 6 Szwarc Ja 

, ma, zamieszka,ly przy ulicy Zgierskiej 38 
z zawodu blacharz, lat 24, spadł z drabi
ny podczas pracy, tak nieszczęśliwie. iż 
musiano zawezwać pogotowie ratunko
we. 

Lc'karz po~olowia U{l2.~('m nieszczę
śliwemu piC7\V~zCj pomocy w sklepie j. 

l' 
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'. ,... --'ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 
J TOWAROWY. 

NofowanJa złot~1 zagranicą: .. --" 
Za 100 złotych polskkh: Berlin 68.15 

68,65, ctek na Warszawę 68,02 -68,38,' 
Gdańsk 83,39 - 83,61, czek na Warsza- ' 
wę 82,89 - 83,11, Wiedeń iCzek~ 112,75-
113.25, banknoty 110,50, - 111,50, Zu
'ryC'h 89,50, Londyn za jeden funf s~t. -
28,S{). 

Londyn. Radio. Nolowan!.a końco
we. N.-York 4,85 11/16, Iiolandja 12.05 1 
1/2, Prancja 103.45, Behda 106,88, Wlo-: 
chy 13::l.37, Niemcy 20,40. SzW'ajcarja -\ 
25,04, Jiiszpanja 33,70, Por'{ugalja 2.46,: 
Dania 21.07, Szwe,c.ia 18,07, NOf\ve<g'ja -' 
25,70, Iielslingfors 192,62., Praga ] 63,81. 

Paryż, Radlio. Notowani'a Końcowe. 
Londyn 103,46. N.-Y.ork 21.1fl, Belg-ia -
%,75, Jiiszpańja 307.12, WIochy 77,30. 
Szwaic8,rja 412,75. Holandja 857,75, Sżwe 
cja 573,50, Rumunja 10,90,. 

Gdańsk. -Nolowania wR'uldenach 
gdańskIch: '100 zloty,ch polskich 83,39 -
83,61. czek na Londyn 25,20 - 60. tele
graf. wyplaty na Berlin 123,525-123,835, 
na N.-York 518,75 - 520.05. na Warsza
we 82.89 -83,11, Amsterdam 208,89 -
209.41. 

N.-York. Dewizy. Loncyn za iede!: 
flint szterJ. 4,85 3/4" 'tendencja mocna. 
Za sto jednostek monetarnych: Paryż -
4.69 1/2, Bruksela 4,54 1/2. Rzym 3.64. 
Madry{ 14.41 1/2, Bern 19,40. Am~ferdam 
40,;1(), Sztokholm 26.88. Oslo 18.82, Ko
'penha!!<l 23.31, Prag-;:t 2.96 1r4. Berlin -
23.R0, 'Wirdeń i Buda1"f'sif 0,014, Bialo
grM J .70 };O. Alenv J .45. Buenos , Aires fł 
peso 40.3'8, R~o de .T;:1neiro 1 milreis -
12,45. Montreal 4,85,3/8. 

J(openhay-a. Dewizv. Londvn -
?0.81. N. - York 4.30. Jiamburg- ' lCll,90, 
Parvż 20,35, Anwenoja 19.70. Zurych -
~.40. Amstrrdam 173. S7.tokholm 115,85, 
Oslo 80,90, Iielsingfors 10,85, Praga-
12.75, Rzym 15,80. 

SztO'kholm. Dewlzy. Londyn 18,OE. 
Berlin 0,88,65, Paryż 17,60, Bruksela -
17,70, Szwajcarja 72.25, Amsterdam 150, 
Kopen'ha!!a 86,50, Oslo 70,10. Waszynog· 
ton 372, Iielsingfors 9,41, Praga 11,10. 

Amsterdam. Dewizy. Londyn-
12.05, 3/8, Berlin 0,59,04 1/2, Paryż-
11,65. Szwajcarja 48,15. Wiedeń 0,35.05 
Kopenhag-(l 57,95, Sztokholm 66,88. Oslo 
46,85" N. York 248,1/4, Bruksela l1.27.lrL. 
Madryt 35,75. \Vrochy 9,03, Praga 7,36 
Jielsingfors 625. 

GIEŁDA BA "'f.LNIANA. 
NOWY YO'7f( 21. VIIT. Dowóz ha

wełny do portów Atlilntyku i Golfu 1 ').000, 
wewnątrz kraju l{},OOI), wywóz na kont y

'nent 16.000. 
Loco 23.1\5. siernien 23,n9, wrzesień 

?~.20 patd.zierni l( 23.31)-2\38, grudzień 
n,fi2-23,64, styczeń 2:l.13·-3,F,. marzec 
21,39·23,4~, kwied~ń 28,50, maj 23,74·23,75. 
lipiec 2::\.1)~. 

NOWY ORLEAN 21. VIII. Bawełna. 
Loco 2 ',95. październik 22.79, grudzie~ 
2299, styozeń 23,05, marzec 23,22, maj 
23,34 . . 

BREMA 21. VIII. Bawełna amerykaf. 
ska 27,18 cent. dolar. za lbs. 

pozoshlwił go na miejscu w sŁanie zada, 
walającym 

Józef Luter zamieszkaty przy ulic~' 
Brzć;zillskiej 78 z zawodu murarz. lat ~ 
pracując w Roki-ciu przy uJlicy Nowo-O· 
grodowej, spadl z rusztowania i uległ o· 
gólnemu poiluczeniu ciala. 

ZawcZ\vany lekarz pogotowia udzielH 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy na 
mie.iscu i od! iÓU sro do domu w stanie. 
Ij~tabionym. 
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Dcl{qd pójdziem9 wieczorem. 
TEATR POPULARNY. 
W ogródku ,.Scala", 

Ceg-ieln łana )6. 
Dziś, w sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 9. v. lecz. 

premiera niezwykle wesołej i milej farsy fisze
ra l Jarna "WyroJny ojciec", która r.ic\\ !\tpliwle 
osiągnie zasłużony Sl1kces dzięki po m;strz\)wsk", 
streszczonym typom i powikłaniom sytuacyjnym, 
Udział biorą pp. Bartoszewska, Brandt6wna. Ma', 
szycka, Zielińska, Bolkowskl, G6re.;ki. PuchaI
ski i Urbaflski. Reżyserował M. BieleckI. 

Kasa czynna od godz. 12 do 3 I od 5 do 10 w. 
Koncert orkiestry pod batutą Z. Pii;;,rskiego o 

godz. 8 wlecz. 
Jutro 2 przedstawienIa, o godz. 4 po południu 

ł \) wieczorem: "Wyrodny ojciec", 

..... . -..,:.-: 
. .. . -.-.-.-.-

tZVTELNH tow. PRZYJACJót rRANCJI (PIotr 

kowska 103) otwarta c:o(Jz!ennfe od ro(Jz. " 
. (fo 8 wlecz. !! wyJ~tk'em §wlał I plątk6w. 

MUZEUM MIEJSKIE <PtoŁrkowska 9t). DzIały: 

etoograflczno-hlsloryczny I przyrodn'czy. 

Otwam ')()dzIennie od 10 do 14 I 16 do 10. 

Wysława "~1:~ . Park im. 

malarstwa. Sienkie--

tzeiby wicu). 

POLSKA V. M. C. A. (Plot. :in~ka flO) Cz:vłelnła 

pism ł blbHołeka otwarta co(Jzlennle 00 4 . "!' , 
wlecz6~. 

TOW A RZYSTWO .. WIEDZA -, nI. Plołrkt'wska 

Nr. 103. Czytelnia tllsm dostepna dla \n7yęt· 

kłch od godz, 5 do 8 codziennie. 

..... :-:-:-:-
Vt"" . "",,~/~ ., C7.ary"~ "Czerwona tygry

sica". 

Kin" f,,.,... Ludowv - "Teraz jestem kró
lem". 

K1no~tp.art .. Reduta" "Tajemnica czarnej 
róży" 

•• Luna" - "Złodziej z eleganckiego. 
świata". 

Mieh:fd ~i",~,"lltollraf Oświatowy - "Tak 
czy nie?" 

Ter I ··' '. ~1:-" .,Nowości" "Klejnot Ma-
haradży." 

.. Odeon- - "Tajemnice Paryża", III serja 
Resursa - "Jeszcze wyżej" 
.spÓ,<, .. ~"'f'~~ p .. I'>""""'ników Państwowych. 

"Szał zemsty" 
TEATr' ,. H. 'SKI w park11 lm. c::.faszyt;a. 

Ł6df-Kaliska. 

Odchodzą· 

Do Leszna (Poznania) 
" Warszawy 
" Warszawy 
" Warszawy (pośpieszny) 
" Ostrowa (Poznania) 

Koluszek 
" Tarnobrzegu (przez Skarżysko) 
" Poznania 
" Warszawy 
" Warszawy . 
" Lwowa (przez Tarnobrzeg) 
" Sieradza (miejscowy) 
" Warszawy 
" Ostrowa ' 
.. Łowicza - Gdańska 
.. Krakowa . 
" Poznania 
" Paryża (pośpieszny) 

Z. Warszawy 
" Poznania 
" Poznania 
" KrakoVl:l. 
• Pary ta 
" Ostrowa 
" Gdańska 

Prz)'chodzą. 

" Lwowa (przez Skarżysko) 
" \Varszawy 

1.59 
3.23 
5.33 
6.55 
7.40 
7.50 
8.25 

12.44 
13.30 
13.52 
15.00 
16.50 
18.40 

, 19.40 
20.10 
20.30 
23.06 
23,57 

1.44 
3.08 
5.18 
6.40 
6.45 
9.10 
9.45 

10.12 
10.22 

iazdy. 
Z Warszawy 
" Poznania 
" Ostrowa 
" Koluezek 
" Tarnobrzegu 

Ł6d:f-Fabryczna. 
Odchodzą· 

Do Kolu"zek 
" Warszawy (pośpieszny) 
" Koluszek 
" Koluszek 
lO Koluszek 
.. Koluszek 
.. Koluszek 
.. Skarżyska 

, lO Koluszek 
.. Kolu~zek . 

W święta i niedzide do Koluszek 
przed południem. 

Z Koluszek 
.. Koluszek 
lO Koluszek 
lO Koluszek 
.. Tomaszowa 
lO Koluszek 
.. Warszawy 

·Prz)'chodzllI 

.. Warszawy (pośpieszny) 

.. Koluszek 
W dni Świąteczne z Koluszek 

.8r. 1M -
12.31 
13.40 
18.30 
18.55 
20.4~ 

1.30 
7.25 
9.20 

13,20 
14.30 
16.25 
19.00 
19.30 
20.00 
23.00 
10.00 

4.45 
7.30 
8.25 

10.20 
13,30 
15.50 
17.00 
21.15 
22.25 
22.50 

i grafiki. ;~ 
"". fł 1lI: N Otwarta "Gdy mężowie zdradzają .. !". UWAGA, Bilety wcześniej naby~ można 'W B.P.P. "ORBIS" Andrzeja S, NowomIejska 2. 

Czytelnia od godz-
i audycje ~~~ 10 rano 

tadlofouiczue do 23 W 

IV roll wydawnictwa 

Teatr Popularny - w ogródku .. Scala" 
"Wyrodny ojciec", 

!' -(1)-

Technika 
wł6kiennicza 

l, ,\ 

. Zagadnienia 

gospodarc~e 

l.óDf, EWAnGIELICKA 1. 

Całokształt spraw gospodarczych 
daje 

,~Tygodnik Handlowy" 
pod redakcją D-ra Juljana KołomyjGkiego. 

Na}powatnlejsze w kraju pismo ekonomiczne. 
Oficjalny organ Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Prenumerata Kwartalna zł. 10.-. Numer pojedY(lczy 30 gr 
Katdy numer zawiera 20 stronic. .... 
Do nabycia w księgarniach l kioskach. 

Redakcja i Administracja: 
V!arszawa, ul. Szkolna lO, tel. 92-86. Konto czekowe w P. Je O. Nr. 111. 

- • Wp4 M 

Popierajcie' przemysł krajowy I 

! l '8 Y ~~ ~nM~[H~DóW 
wprawia napo~z~kaniu 

F abryka luster 
J. W E R M I Ń S K I 

tylko NAWROT 32. . 

la dobrem wynagrodleniem 
- potrzebni -

Chłopc 
do sprzedaży gazet 

Wiadomość w adm. "Łódzkiego 
Echa Wieczornego" w godz. od 

lO-ej - 13-ej. 

Szwalnia 

T-wa O[~roDJ Kobiet 
Ł6dź, Piotrkowska 104-a 

SZyje bielizR, 
męską. damską, dziecinną i po

ścielową. oraz 

kołdry i abażury. 
1)zierganie dziurek, 

I~yte szycie, mereżki, ażurki, haft. 
znaczenie i plisowanie. 

Pierze i puch 
ł pościel na zamówieWL 

Ceny przystępne. 

l~tl~lfHIA fU[Hra I~ MUR 
o który op_e~ III~ mołe najbardziej "lO 
chwiana firmal nie upadnie nigdy, .koro 
tylko .l~ awróc:J O rad~ reJdamową dCl 

AKWIZYCJI OGŁOSZEn 

FUCHSa 
Piotrkowska Hl! 50, Tel. 21-36. 

Czytajcie ,.Kurjer Łódzki"! 
Cena prenumeraty: 

w Łodzi mieSięcznie zł. 3.50 
Ceny ogfoszetl: Ogłoszenia z.amiejscowe o 50 proc. <!rot~l. 

Zagraniczne o 100 procent drożej. 

e 

Ola robotników .. .. 2.70 
N:a ;'1rowineji .. - " 5.00 
Za:;ranicą .. .. 7.00 

Przed tekstem i w tektcle 30 groszy za wiersz milimetroWy l-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem • 25...... .... 4 
Nekrologi 25 .. .." .. .. .. 4 .. 

Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów I ofiaT 
IIdministracja nie odpowiada. 

"lńtlzlr. Ecbo Wierz." j "Kurier lódzki" łącznie I ł. 7.~O 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

Komunikaty • 25.. .. to Ił .. 4 .. 
Zwyczajne • 6 Ił M"" .. 10 
Drobne 10 I(r.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

------.----------------------------------Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne", 
,Wyd. Jan Stypułko.wski. 

Odbito w ' drukarni Tow. Drukarsko~Wydawniczego .. Kurjer Lódzki" 
. uL Zawadzka Nr, 1. 

-

Artykuły nadesł:me bez oznaczenia honorarjum uw .. 
tane są za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak· 
cja nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
,:WładY.~1f UJał,Q,w~ ; 1 


